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O lr r e s  p o g o lo if ia  nu wsi
Ż y jem y  w  -ozatsiaich, Ikóryich nie 

miożma n azw ać  lauii p o k o jem , a n i w o j 
n ą . Ofemss oibeony n ie  je s t  w o jn ą , p o ­
n iew aż  iniie s ły ch ać  nigdzie ' h u k u  air- 
imait, mie ja s t ibeż p o k o je m , p a n ie  w aż  
n a  grami-cach p a ń s tw  s to ją  lic z n e  ar- 
mi>e g o to w e  kialżidląj ch w ili rz u c ić  się  
ma sieb ie. S ta n  talki w y m ag a  p o g o to ­
w ia  w o jen n eg o , a  eo  z a  ty m  idlziie — . 
i p o g o to w ia  g o sp o d a rczeg o  i uńoirafl- 
mego całego  imairodiu. -Olbecnie eo  
pm iw da im am y old pe.wmego czasu  
w zg lęd n y  sp o k ó j —  n ie  s ły szym y  ń ic
0  żadlnyich m aw yćh żąidanliiaich, jiuiż od 
3 m ie s ię c y  iniie s ły c h a ć  n ic  o ulow ych 
aneikisjaicli (k tó re  w ję z y k u  wisipółczas 
nyjm ziwią siię— „p o w ięk szen iem  p rz e ­
s trz e n i  żyfci-ówdj"), n ie  m a  n ig d z ie  
żaidnydh iprzewindtów, izaim athów  ani 
trewolliuicyij. A le w szy stk o  w sk a k u  je., 
ż e  ciilsizu ta; je s t  tyilkio -cisizą p rzed ' b u ­
rz ą . N ie Imlożiua iprzeistiać b y ć  c z u j­
n y m . W ró g  -nie odisizeldlł o d  naisizyoh 
gramilc, ipirzyclichł tyflko- i g o tu je  się 
d o  slkolkn. O d  n a s  sa m y c h  za leży , czy 
islkolk tein hęldlzie dila n ieg o  rz e c z ą  b e z ­
p ieczn ą , czy też n a ra z i  go  n a  wiellkie 
■Straty i klęiskę.

iPloilsikia je s t  k r a je m  nollniiiozym, 
diroibino-roliniicizyini, k rajejm  dirolbimegio 
włościiańsibwa. Ok. 70"/o Jiudiniośoi s ta ­
n o w ią  w szy scy  rodnicy , -ok. 60%  ogó- ! 
łu  (ludności -Polski '.stanow ią d ro b n i I 
ro ln ic y , l a  w ięc w a rs tw a  n a jlic z n ie j-  ( 
sza , w c z a s ie  polkloju s to ją c a  ma -ubo- 
ozu, n ie  b io rą c a  uidizialu bazipośreldinie 
g o  -ozy też p o ś re d n ie g o  w  życiiu p o li­
ty czn y m , -będzie d e c y d o w a ć  w  -czasie 
W ojny o 'liasiaidh n a sz e g o  n a ro d u  i pań  
sitwa. Nie. dość  b o w iem  tego.-, ż e  w yda 
tona z isiebie isliłę żyw ą, iktóira zasili n a ­
szą  armatę ellejmienteim diziiellnym, wy- 
trizym iałym  i p a tr io ty c z n y m , lecz  b ę ­
dz ie  miuiSiiiaiła iząpew nić w yży w ien ie  
te j  a rm ii i p o z o s ta łe j Hudmlościi w  k r a ­
ju . Moiżina- w ięc śm ia ło  p o w ied z ieć , i 
to  b e z  -żadnej' p rz e sa d y , ż e  łcns-y nasze  
go p a ń s tw a  w  ralziie w o jn y  spoczyw ać 
będią niieimall ca łk o w ic ie  w  tw a rd y c h
1 '.spracow anych  d ło n ia c h  rodników .

L u d n o ść  w ie jsk a  nmiisd Z daw ać so ­
b ie  d o k ła d ń ie  -sprawę z tego, jak, wi-efl 
•ką je s t  je j r o la  ma w y p a d e k  w o jny . 
B ędzie om a imfusiala dlać z isiebie m a- 
A kuum  w y siłku . Aby je d n a k  tem w y ­
siłek  d a ł p e łn e  re z u lta ty , miałeży p rz y  
Rot ow y w ać się idio niieg-o jtaż t-anaiz, k ie  
d y  jeszcze n ie  m a  w o jn y . -Ci, -co już 
brzejżylli w ie lk ą  w o jn ę  1914— 1918 r o ­
k u , p a m ię ta ją , ja k  trudna- je s t  ip-ra- 
r a  nai roili w  /dkreisie w o jen n y m . M o­
bil izalcjią, b r a k  r ą k  d o  p ra c y , r e k w i­
zy c je  iiniwenitiailza rol]>o'czcgo, t r u d u  o ś 
ci -w z a o p a trz e n iu  isię w  p o trz e b n e  
h tateriałiy , poiwddlują, żje -rołnilk m n ie j 
'""a n iż w czasie  pokoi ju. P ro d u k c ja  
te l n i cza w ty c h  w a ru n k a c h  m u si spa 
^ać . Tym czasem - 'z ap o trzeb o w an ie  na

płody- rolln-e izimaczimie w z ra s ta . P rzed e  
w sz y s tk im  dllalteig-o, że trz e b a  żyw ić 
a rm ię  w adczącą ma f ro n ta c h  i to ży ­
w ić  n ie  b y łe  j a k . T rz e b a  w ięc w  p ie r  
wisłzyun rz ę d z ie  -postarać się, a b y  sp a ­
d e k  p ro d u k c ji ,  sikoro jleist -nieunikinio- 
myi, b y ł jalkmajimimiejlszy. Ju ż  teratz, w 
okreisiie, p o g o to w ia , roflmicy powinm-i 
g łęb o k o  n a m y ś le ć  siię niald ty m , co z ro  
b ić, alby sw ó j w a rsz ta t  ro ln y  u trz y ­
m a ć  n a  Imlożll-iwie w y so k im  poziom ie 
p r  oiduk -by jln v m .

'W sppJrńńilałem, i-e m o b iliz ac ja  -spo­
w o d u je  b ra k  r ą k  -rfoiboiozych. Do w oj 
isfcia- p ó jd ą  maijslillimiejsd, n a jz d ro w s i. Zo 
islftną s tancy , miieidołędizy j k o b ie ty . 
Ju ż  terasz trz e b a  w ięc, ab y  ci, co zo-

Lomdyński „Tiim cs“  stwierdza, 
że wojskowe władze japońskie 
stawiają W. Brytanię w najtrudniej 
szej sytuacji, w jakiej się dotąd przez 
cały okres wojny chińsko-japońskiej 
znajdowała.

- Kgjsąit: . -•i-SPJW .estą

Jeśli nie zostanie znalezione w o- 
statnicj chwili rozwiązanie, cała kon 
cesja brytyjska w T/entsinie, w której 
mieszka 3 tys. obywateli brytyjskich,

s ta n ą , przygotow ani -się do 'sp e łn ian ia  
w p rzyszłośc i sw o je j ro li jćdyinycli 
p ra c o w n ik ó w  w  g o sp o d a rs tw ie . N a 
b r a k  -ludzi ma w si u  maisi ni-e m/oiżn.ai n a  
rzek ać . Odietsizłych n a  froint ła tw o  z a ­
s tą p ią  k o b ie ty  i s ta rs z e  -dzieci. G orzej 
je s t je d n a k  z in w e n ta rz e m  ro b o czy m , 
•który -też będz ie  m usia ł b y ć  ziabrany 
da, ciełów wiojiskloiwych. K onie n ie  hę 
dią je d n a k  re k  w iro w a n e  miaraiz. w szys 
k ie . Je ż e li u  jednego- g o sp o d a rza  z a ­
b io rą  —  to  p o zas taw ia  u  d ru g ieg o . 
T en  d ru g i b ę d z ie  m u s ia ł  sw oim  k o ­
n iem  o b ro b ić  sw o je  pode. a tak że  i po 
ilu tylclh, u  k tó ry c h  k o n ie  z a b ra n o .

I S p ec ja ln a  u s ta w a  -została n ied aw n o  
! - \d ;ana , k tó ra  m ów i j  tzw . ponu cv

2 tys. in. obywateli białej rasy, oraz 
45 tys. Chińczyków, zostanie przez Ja 
pońezyków, poddana nadal bloka­
dzie. Cały handel koncesji ze światem  
zewnętrznym zostanie sparaliżowany, 
nikt nie będzie w stanie wejść, lub 
wyjść z wyjątkiem osób posiadają­
cych charakter oficjalny, a cała kon 
cesja będzie całkowicie odcięta poza 
dostawami żywności.

P rz y c z y n ą  k o n f lik tu  je s t  ż ąd an ie

w roilniictwie. 'P om oc itakia jest w ięc 
n ie  (tyflko sp e łn ien io m  sąsiedizkdej 
pinziyisiługi-, lecz  ró w n ież  i. O bow iązkiem  
nakazanym i p rz e z  p ra w o . Na- b ra k  
m a te r ia łó w  jeisit ła tw ie j p o rad z ić , r o ­
b ią c  p e w ie n  iząpais ju ż -o b ecn ie  w o.kre 
sie  ipoigotiowiai. N iech n ik t  z rudn ików  
n ie  odlwflekia idlo je s ie n i k u p n a  łu b  n a  
p ra w y  n-arzędizi Hub m aszy n  poitrzeb- 
nytah d o  -spirlzęltu (lub o b ró b k i ziem i. 
T o  is-aimo ty c z y  -się ta k ic h  su row ców , 
ja k  n aw o zy  sz tu czn e , gw oździe, żela 
eo, - szn u ry , d rz e w o  itp . T rzeb a  pałrnię 
lać, że' w  czasie  w o jn y  z a o p a trz y ć  się 
w te  rzeczy  lak  w a ż n e  i n ie z b ę d n e  w 
gWsploidarstiwie jeis/t b . tru d n o .

R obiąc ziaipaisy, ni-e m o ż n a  ró w n ież  
za p o m in a ć  w  >okiresi-e, pogotowi-ai o za 
p asach  istił m orallnych. Nie są to r z e ­
czy b łah e . W spółczelsina w o jn a  jest 
w o jn ą  n ie  tyfllko n a  w y łrz  /m a n ie  fizy­
czne, alłe i  ma w y trz y m a ło ść  ne rw ó w . 
W/r-óg b ęd z ie  sitialna/ł s ię  n ie  ty lk o  z n i ­
szczyć niais: p rz y  p o m o cy  o gn ia  dział,, 
k a ra b in ó w  i b o m b  saimofloitowych. 
tecz ró w n ież  p rz y  poi m ocy pr-ojpagan 
idy wsz-ejlkiiiego ro idzaju  'i p u szczan ia  
pioigłloisiek będlzie s ta r a ł  -siię zinaszcyń 
n a sz ą  o d p o rn o ść  p sy c h ic z n ą . A p rz e ­
cież t a  o d p o rn o ść  d ecy d o w ać  będzie  
w  p ie rw szy m  iriziędlzde o naislzaj sile.

Jeżeli Ł .u stęp u jem y  maiszemu w ro g o w i 
zadhw alaneim u p o d  w zględem  w y p o ­
sa ż e n ia  wojeinlndgoi i iliozebności, to  
pinzewyiżiszaimy go o- w-ielle poist-a w ą 
-psiychitiziną -naszęgo- ż o łn ie rz a  i ro ln i 
k a . T e j p o s ta w y  ini-e- d a m y  w ż a d e n  
sp o só b  ziniisizozyć. B ędziem y do k o ń ­
ca isillnii d u c h o w o  i mie z w a ż a ją c  n a  
ż a d n e  in i ebizieipieiciz-eńsiliw.a w ie rzy ć  bę- 
dizidmiy i (trw ać niezłomniiie p rzy  Woili 
zwyicięisltw-a. Ju ż  te ra z , w o k re s ie  p o ­
g o to w ia  imiusiiimy luczymić w szystko , 
a b y  w y ro b ić  J ubrwiailić w  so b ie  ta k  
s iln e g o  dlulcha1, żieby w  czasie , gdy 
będą , b y ć  m oże, w aliły  -się n a  mas mie 
szczęścia, n ie  izalłąmać się p o m im o  
wsizystko i p rzd lnw ać silnym , zwar­
tym, golowymi.

japońskie, aby, władze brytyjskie w 
Tientsinie wydały 4 Chińczyków, któ  
rych Japończycy podejrzewają, jako  
członków patriotycznej organizacji te 
rorystycznej o wywołanie niedawnych  
zaburzeń antyjapońskich. W  obecnej 
chwili Chińczycy ci uwięzieni są 
przez władze koncesji, ale rząd bry 
tyjski nie chce ich wydać, dopóki nie 
będą podane przekonywające dowo 
dy ich winy.

Ryngraf Polskiego Czerwonego 'Crzyża na Jasnej Górze
W  dmiiu 11 czerwca od-była się na Jasnej Górze w  Częstochowie uroczystość pośw ię­
cenia i zło żenią przez Po-l-siki Czerwony Krzyż przed cudow nym  obrazem  N ajśw ięt­

szej M-airii Panny, ws-pamiatego ryngrafu.

Rzul oka na -uroczyste nabożeństw o, od-pra wi-one na placu przedszczytowy-m w obecno 
ści wie-l-u tysięcy członków  Polskiego Czerwo-neg-o Krziy-ża. bek.

Zatarg japońsko-brytyjski w Chinach
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Co sią zdarzyło w ciągu tygodnia Pomnik marszałka Joffre’a w P a r y ż u

s . n
W  nie,pewniej sy tu ac ji, jialka p a n u ­

je  -obecnie, je s t  rzeczą  Oidkaiwą o d p o ­
w iedź n a  pyłanlie: co  będlzjie dalej-? 
W y b itn y  polslkli elkonomiilslta p ro f. 
K rzyżanow ski, k tó ry  p rz e p o  w iedź;ał 
p rzy jśc ie  o sta tn iego  Iktryzyisu gospodair- 
czego, w  wyw iadizie uidiziiielonym „P o ­
lityce" d a ł odpowifedź inia-pyltalnlie: ja k i 
ios -czoka-, P o lsk ę  ma oiddinlku e k o n o ­
m icznym . (wi rolkiu 1939. W ed ług  słów  
pirof. Krzyżaniotwislkiego, jeszcze w  roku  
bieżącym  będziemy w  Polsce św iad­
kam i silneyo ożywienia gospodarcze­
go. T w ierdzen ie  siwoije p ro f. K rzyża  
niowisklł .ulzoisadniia nialsltępująco: 1) Po- 
życziki zagrainicz-pe, ja k ie  jiuż o trzy  
mailiśmy (60 m ilionów  zł- !zi -Francji 
ma ęilekryifiikaicję C. O. P.) i jeszcze 
ot;rizymiaimv. odidzlialłają b a rd z o  d o d a t­
n io  n a  isyCoację igoispodiarczą Pol- 
siki —  w y w o łu jąc  ożywi lenie w  p ro d u k ­
cji. 2) B o jko t to w a ró w  niieniiedkich za 
g ran icą , zw łaszcza  w  S ta n a c h  Z jed n o ­
czonych, Anglii i Firanicji ispclwloidlował 
juiż o b ecn ie  'i będzie w  d a lszy m  c iągu  
powodóiwać 'wzroisiti naislzago- 'eksportu  
do ły c h  k ra jó w . P on iew aż  p ań stw a  te  
p łacą  diewiIzami li (złotem, w zrośn ie  
przez. Ito iziapas w a lu t obcych  w  Ikraju.
3) In w esty c je  zb ro jen io w e  p ro w ad zo ­
ne w  P o lsce  w y w o łu ją  ożyw ien ie  w 
ró żn y ch  gałęz iach  p ro d u k c ji (g ó rn ic t­
wo, ihutiniietwo. s ta lo w n ie  i tp .) . 4) 
P rzed łu żan ie  siiię „o k re su  pogo to w ia" 
i zw iązane fe ty m  o d d a len ie  się p e r ­
sp ek ty w y  n a ty ch m ias to w eg o  w y b u ch u  
w o jny  sp o w o d u je  wg. p ro f. K rzy ża­
now skiego  ożyw ien ie  pry-waibnej d z ia ­
łalności goisipodarcząj. G:i, k tó rz y  d o ­
tychczas u k ry w a li sw o je  k a p ita ły  w  
schow kach , zaczn ą  je  u ży w ać  n a  n o ­
w e in w esty c je  lu b  n a  (zakup to w aró w  
ko n su m cy  jn y c h .

O czyw iście możlnia zgodzić się z 
p ro f. K rzy żan o w sk im  ale  p o d  w a ru n ­
k iem , że w  ty m  czasie  n ie  w y b u ch n ie  
w o jna . T o  z n ó w  za leży  o d  w ie lk ie j 
g ry  p o lity czn e j, ja k a  o dbyw a się 
Obecnie na  w szy stk ich  fro n ta c h  euro- 
pejfflkch. T a k ty k a  p a ń s tw  „osi" (Niemi 
cy—-.Włochy) dtlaje się co ra z  b a rd z ie j 
defenlzywn.au S ta ra ją  się o n e  w ciąż bez - 
slkiulteczinie -rozszerzyć sw o je  w p ły w y  w 
Jugosław ii', b y  p rzez to  zirówniowa- 
żyć choć  w d ro b n e j cztęści o sta tn ie  
sukcesy  Anglii (i F ra n c ji  w T u rc ji i 
R u m u n ii. Jednak w izyta ks. Paw ła  w 
Berlinie  miie p rzyniosła , pożąd an eg o  
zaan g ażo w an ia  siie Jugoisławlili' po  s tro ­
nie  p a ń s tw  owi. W p ro s t p rzec iw n ie  —  
Ju g o sław ia  odm ów iła  p rzy jęc ia  od 
N iem iec p o ż y tb k i w  w ysokości 200 
mffliionów m iarek w  iziamiian za c a łk o ­
w ite  ulzaieżnjlenftei silę gospodarcze . 
R ów nież w  Ruimlunlii tnie zniąjdiiją 
N iem cy spodzi-ewanig-eo p o słu ch u . 
W ażn e  jest, pod  ty m  w zględem  ośw iad­
czenie min. spraw  zagran icznych  R u ­
m unii GaJencu, jaikie o,n z ło ży ł (w1 cza- 
sge sw o je j wjilzyty w  Tuircjiu R u m u n ia  
-— powie,dzliała m in . G afenou —  m u si 
sitrzec u jśc iu  D u n a ju , j-alk głów nym  
Badaniom  T u rc ji s trzec  D ard an e li, 
alby, ma w y p a d e k  w o jn y  nie d o s ta ­
ły  się o n e  w  ręce W łoch  lliub Nfremiec. 
W id ząc , że w  n o w y ch  p o czy n an iaćh  
sfeczęście im  mie sp rzy ja , -Niemcy i W io 
ch y  S ta ra ją  s ię  u m o cn ić  mai „zd o b y ­
ty c h "  już pozy c jach . D latego  też  d u ­
ża u w ag ę  zw róciły  ositaltinlio1 n a  H isz ­
pan ię . O puszdzenie -Hiiiszpainlii przez 
w o jsk a  m iem ieckie i włolskie jest ty l­
ko  'pozorne. W  rzeczyw istośc i1 w  H islz - 
paniiii z n a jd u ją  slię jeszcze licznie od- 
dzjiiały, a malwfet mlilały ta/m podobno  
w y lądow ać  nOwe, iprfzybyłe Iz W łoch . 
LiiOzny Ikonpuis w o jsk o w y  n iem ieck i 
zn a jd u je  isię w e w łosk ie j Liilbilil (w 
A fryce) -. Praisa amgidllSka p rzypuszcza, 
że w  n ied łu g im  oziasie n a s tą p i o f ic ja l­
ne zaw arc ie  sojuszu wojennego m ię­
d zy  N iem cam i i 'W łocham i a H iszpa ­
nią. N ie m ia ło b y  to  jed n ak  w iększego 

znaczen ia , pon iew aż H iszp an ia  po 3

i 4 . n
letn iej k rw a w e j w o jn ie  dom ow ej z n a j­
d u je  się w  talkim  ,-Stanie, k tó ry  njie p o ­
zw oli o d eg rać  je j Iwiększej ro l i  w  p rz y ­
szłej w o jn ie  w  E u ro p ie .

W  s to su n k u  do  P o lsk i N iem cy sto ­
su ją  ta k ty k ę  oblidzioną na  w y czerp a ­
nie -fizyczne i m o ra ln e . W  ty m  celu  
prowolkoiwame s-ą w  G d ań sk u  ró ż n e  in  
cyden ty  z lu d n o śc ią  p o lsk ą  i potsklimi 
oirzędinlilkaani o c h ro n y  ce lnej. P o lsk a  
w ystosow ała  o s try  llislt do S en a tu  W . 
M. G dańska, w k tó ry m  zalznaczyła, 
że w  iraizie, g d y b y  sy tu a c ja  n a d a l  nie 
uległa zm ian ie , P o lsk a  b ęd z ie  'zm uszo­
n a  zabezp ieczyć  sw o je  in te re sy  w ła s­
nym i śro d k am i. J a k b y  w  -odpowfiedtei 
na  ito n a d e sz ła  w iadom ość o nowej pro 
wokacji niemieckiej w  G dańsku  —  o  
a resz tow an iu  po lsk iego  u rzęd n ik a  c e l­
nego bez żadnego  pow o d u . Jed n o cześ­
nie w  N iem czech stosu je  się tenor w o ­
bec lud n o śc i p o lsk ie j. W  u ł/b g ły rn  
tyg o d n iu  n a p rz y k ła d  zam knięto D om  
Polsk i w  Raciborzu  \t sk o n fisk o w an o  
go ma ltaecz n iem ieck ie j o rg a n iz a c ji 
H itlerjugend . N ieob liczalna  p o lity k a  
h itle ry zm u  .spotyka -się z co raz  w ięk ­
szymi! -sprzeciw am i zarów no  w  s a ­
m ych N iem czech, ja k  i p o  :za g ra n ic a ­
mi k ra ju . Ostaimio w Polsce odbył się 
zjazd Niem ców, obywateli Po lsk ich  
zg rupow anych  w  p a r t i i  lu d o w ej, 
ch rześc ijańsk iej. N a zjeź-dzi-e pctwlzrę- 
to u c h w a łę  p o tę p ia ją c ą  h itle ry zm . 
„My, N iem cy w  Polsce, k o ń czy  re z o ­
lucja, kltórlzy u w ażam y  isię a a  p raw d z i 
ivego n iesfa łszo w an eg o  p rzez  m arodo- 
wy .socjalizm  d u chow ego  ii k u l tu r a ln e ­
go sp ad k o b ie rcę  imiemfieidkiego d u ch a , 
zgodni je s te śm y  w  .swoich z a sa d n i­
czych p rz e k o n a n ia c h  iz (zasadam i lu d u  
polskiego".

iW „p ro tek to rac ie  Gzech i M oraw  
m nożą się alkty nliepOkoju. W  u u eść te  
K ladnie  o n eg d a j zam ordow ano w ach ­
mistrza żandarm erii niemieckiej. N a­
ty chm iast ro z b ro jo n o  czesk ą  p o lic ję  i 
obsadzano  całe  m ia s to  niem im ekim  
wojskliem. N a -miasto n a ło żo n o  Ikon- 
trybuc ię  w  w ysokości 50 tys. m a re k  
W ca łych  Cłzechach ro z w ija ją  dzia- 
talniość an ty n ie m le ć k ą  czesk ie  o rg a n i­
zacje „Liilbuiszia" i „GzeSki L-ehM", k tó ­
re w y su n ę ły  hasło  o d z y sk a n ia  n ie p o d ­
ległości.

„Bllolk ipiolkoj.u" n a d a l  rozw ija 
Iziałallmość zm ie rza jącą  do ostudzienia 
zapałów  w o jen n y ch  p o  s tro n ie  p rz e ­
ciwnej. W  u b . tyg . w ygłosili p rzem ó- 
wjientia- m in . an g ie lsk i Ghamiberllain i 
min. f ra n c u sk i Bora net, k tó ry  naogó ł 
polt-wlierdzfli to , co  h y ło  -mówione p o ­
przedn io  o  p o lity ce  A nglii lii F ra n c ji, 
(iówlnocześmiie francusk i generał Ga- 
melin baw ił w Londynie,  gdzie s p o t­
kał tsię .z p rzed staw ic ie lam i sz tabów  
g enera lnych  A nglii i F ra n c ji. M a on 
być mlianiowiany w  raz ie  w o jn y  g łó w ­
nodow odzącym  iz j ednoczony  ch  a rm ii 
angielslkiiiej i f ran cu sk ie j.

K ról ang ie lsk i J e rz y  VI, k tó ry  b a ­
wił -czas jak iś  w  S tan ach  Zjedmoczo- 
aycih i  w  K anadzie , w ra c a  z pow ro tem  
do E u ro p y . Z ap ro sił o n  p rez . Roosvel- 
ta  d o  'L ondynu. P o d ró ż  t a  św iadczy  
o doSkiomałej harmonii iii, ja k a  liisltnieje 
mliędlzy A nglią, .a S tan am i Zjedn,

W dniu 10 czerwca odbyło się w Paryżu  w obecności prezydenta republiki Lebruna, 
prem iera Daiad.ier i szeregu wybitnych osobistości, uroczyste odsłonięcie pom nika 
wzniesionego ku czci wielkiego m arszałka Francji Jo ffre ‘a, bohatera  spod Marny. 
Pom nik został w zniesiony na polu M arsowym, na przeciwko szkoły w ojennej. Na zdję­

ciu — pom nik bohaterskiego m arszałka F ranc ji

Japończycy znowu aresztowań Anglika
Angielska Agencja Reutera 

donos; z Tiensinu, że aresztowany  
zosta! przez władze japońskie major 
wojsk brytvjsk;ch Law. Major Law* 
aresztowany został na pokładzie ja 
pońskiego statku „Dairen", rzekomo

z powodu dokonywania zdjęć fotogra  
ficznych, w chwil; gdy statek prze­
pływa w pobliżu dawnej koncesji nie 
m ieckiej w Tiensinie, ogłoszonej o  
statnio przez władze japońskie jako  
strefa zakazana.

Flota niemiecka na duńskich wodach
Z Kopenhag; donoszą, że w po­

niedziałek dn. 12 czerwca br. prze­
płynęła przez Mały Bełt do Katageru

flota niemieeka w składzie: 6 lekkich  
krążowników* ,14 torpedowców i 12 
łodzi podwodnych.

Wymowne podróże:
Hitler jedzie do Budapesztu

Korespondenci .pism francuskich i 
angielskich w Berlinie donoszą, 
iż w berlińskich kołach dyplom a­
tycznych kursuje pogłoska, że kanc

lerz Hitler w* najbliższym czasie m a  
się udać z  oficjalną wizytą do Buda­
pesztu, w charakterze gościa regenta 
Horthyego.

Ciano jedzie do Hiszpanii
W łoska Agencja Stcfani do­

nosi, że hiszpański m inister spraw  
zagranicznych Serrano Sunę, przed 
w*yjazdem z Rzymu udzielił wywiadu  
korespondentowi „Stefani“, w* któ­
rym oświadczył, że naród hiszpański 
zawsze będą łączyły ścisłe więzy z na­
rodami włoskim , niem ieckim  i portu 
galskim.

Agencja „Stcfani" donosi jedno­
cześnie, że w najbliższym czasie w ło­
ski minister spraw zagranicznych  
Ciano wyjedzie do Madrytu.

W  Hiszpanii szykuje się nowa uro­
czystość —  obchód trzechlecia roz­
poczęcia walki przez generała Franco  
przeciw*ko ówczesnem u rządowi hisz­
pańskiem u. Podczas tych uroczystoś 
ci, które mają się odbyć l ł  lipca ma 
być ponownie zaakcentowana przy­
ja ź ń  Hiszpanii z W łochami, Niem ca­
mi i Portugalią. Do tego dnia rząd 
hiszpański przeniesie się ostatecznie 
do Madrytu. Politycv osi sądzą, że wr 
tym dniu nastąpi rów*nież w łączenie  
się Hiszpanii do sojuszu wojennego  
Rzym —  Berlin.

Nastroje wojenne w Europie wzmagają się
Prosa paryska notuje dalszy wzrost 

nastrojów wojennych na całym  św ie­
cie. W  kołach politycznych wywarła 
wróżenie podana przez niektóre p is­
ma paryskie wiadomość, że Niemcy 
szykują się obecnie do aktu nowej aS 
resji. Chcą oni mianowicie wykorzy 
stać obecny okres przeciągających się 
pertraktacyj angielsko-sowieckieh. 
W edług tych doniesień, ambasador

angielski w* Berlinie, Henderson, miał 
przestrzec rząd londyński o niem iec­
kich przygotowaniach do błyskawica 
nej akcji. Nie wiadomo jedynie w któ 
rym ona pójdzie kierunku.

W edług doniesień „Hawosu" kan 
ciecz Hitler w drodze powrotne; a 
W iednia zatrzymał się w* Linzu, gdzie 
spotkał się z szefem  oddziałów sztur­
mowych generałem Lutze, odbywają­

cym ostatnio podróż inspekcyjną po 
Austrii. Stamtąd konclerz Hitler u-  
dajc się do Berchtesgden, gdzie, w e­
dług informacyj korespondentów ber 
iióskich pism francuskich, ma się od­
być narada wojskowa.

W  kołach politycznych Paryża 
podkreślają tę okoliczność, że obecna  
podróż kanclerza do W iednia zbiegła  
się z nagłym obostrzeniem się sto-
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Pik. Koc wyjechał do Londynu
W  diniiii 13 dztetrwca w y jech a ł’ d o  ŁioWdymiUr byfłlyi m in . p ik . Koc.

Zebranie Bazaru Przem.-Lud. w Wilnie
Plan rozszerzenia działalności w Wilnie

P. Prezydent w COP-ie
W  czalsie swej] podlróży p o  ZOIL. 

d ru g i dizień pobyitm n a  te ren ie  
Cetntrallnego O k ręg n  Przemy,Ulowego 
P a n  P rezy d en t R zeczypospolitej sp ę ­
dzał n a  zap o zn an iu  się z p ra c ą  szere 
gu ob iek tów  p rzem y sło w y ch  w COP.

Para P rezy d en t zw iedził w P u s tk o  
wiu fa b ry k ę  „L ig n o za“ , po  czym  p rzy  
by ł do M ielca, gdzie zap o zn a ł się z 
z a k ła d a m i PZL.

Z M ielca P a n  P rezy d en t u d a ł się 
do S ta low ej W oli.

Szereg wyższych 
oficerów polskich

odznaczonych Legią Honorową
W e wtloireik clnia 13-go c z e rw ­

c a  1939 i", tw 'Gciirerafaytiw In s p e k to ­
ra c ie  Sił Z b ro jn y c h  o d by ło  się u ro czy  
s te  d e k o ro w a n ie  szeregu  w yższych  o 
fice ró w  a rm ii p o lsk ie j z g en e ra łam i: 
N orw id -N eugeibauerem , D ąb  - B ier 

nackliim, M illerem , T h o m m e i T ro ja ­
nowskim n a  czele o rd e ra m i legii h o n o  
ro w e j ,n a d a n y m i im  p rzez  p rezy d en  
ta  R epub lik i F ra n c u sk ie j.

D e k o ra c ji d o k o n a ł w im ien iu  p re  
zy d en ta  R ep u b lik i F ra n c u s k ie j  M ar 
sza lek  P o lsk i Śm igły  R ydz w  asyście  
m in is tra  p ra w  w o jsk o w y ch  gen. dyw . 
K asp rzy ck ieg o , szefa  sz tab u  gów ne- 
go gen. S tach iew icza , o raz  a tta c h e  
w o jsk o w eg o  F ra n c j i  gen. M usse.

Pogłoski o pożyczce 
dla rolnictwa

J a k  w iadom o z k o m u n ik a tu  o os­
ta tn im  posiedzen iu  K om ite tu  eko n o m i 
cznego m in is tró w  rz ą d  p ra c u je  w tej 
ch w ili n a d  o sta teczn y m  s fo rm u ło w a ­
n iem  p o d staw  sw ej p o lity k i ro ln e j w 
n a jb liż szy m  okresie . W edle  in fo rm a- 
cy j z kó ł zb liżonych  do m in . ro ln ic t­
w a, g łów ny n ac isk  m a być p rzy  tym  
p o ło żo n y  n a  zw iększenie  pożn iw nej 
pom o cy  k red y to w ej.

K red y ty  m ian o w ic ie  re je s tro w e  
(d la w iększej w łasności) m a ją  być
zw iększone  o 10 m ilionów  zł, z 40 do 
50, k re d y ty  zaś zastaw n e  (dla d r o b ­
n y ch  ro ln ików ) podw ojone, z 15 do 30 
m ilionów , ta k  że ogólna su m a k re d y ­
tów  zbożow ych w zrośn ie  z 55 do  80 
m ilionów  zł. Ma zostać rów nież p o d ­
w yższona s taw k a  k red y to w a (z 50 do 
60 proc. w artości) w ty ch  w y p ad k ach , 
gdy  zboże zm ag azy n o w an o  n ie u w ła ­
ściciela, ale  w p u b licznym  e lew a­
torze.

Armia z narodem — 
naród z armią

W o b e c  n ię b e z p ie  ez ień s t w  a , z a g r a ż a j ą c e g o  

n a m  iz zew n iątln z , n a r ó d  ( p o ls k i  p r z y j ą ł  p o ­

s ta w ię  z - Jc c y d o w a m ą .  P o iw iie d iz ie iliśm y  k o rn .u  

n a l e ż y ,  ż e  o  jaikiioliik-olw liiek u s t ę p s t w a c h  z  

n a s z y c h  p r a lw ,  o k u p i o n y c h  ( k r w ią  p o k o l e ń ,  

n ie  im a  m o w y ,  n a  w s z e l k i  w y p a d e k  w z m o c ­

n i l i ś m y  sitinaż m a iniasjzyclh n u lb ież ae lh  -i k a ż d y  

z n a s  z a t ją ł  s iię  s w o j ą  p r a c ą .  T a- m ę s k a  p o ­

s t a w a  m arod iu l p e ł n a  z d e c y d o w a n i a ,  a le  i  s p o  

k o jtu  —  z a i m p o n o w a ł a !  w isz y stik ilm .

K a ż d y  z  n a s  s t a n ą ł  ul s w o je lg o  w a r a z t a -  

Uu ip ra icy , g o t ó w  n a 1 z e w  iW odiza  N a c z e l n e g o  

dlnwyiciiić k a r a b i n  ii! c z y n e m  p o t w i e r d z i ć  s w o ­

je  s t a n o w i s k o 1. I  ipo,dl t y m  w z g l ę d e m  n iie  m a  

ż a d n y c h  w ś r ó d  m a s  r ó ż n i c .  W ó d iz  N a c z e l n y  

i a r m i a  je s it  d la  w s z y s t k i c h  n a jw y iż s z y im  ani- 

to ry ite te im . iN airó tł w i e  i  w i e m y ,  ż e  a r m i a ,  j e ­

g o  ram ii)ę z lb ro jm e p o t r a f i '  wyim iuisiić sz a o w n e lk  

u  o b c y c h  i  s k a r c i ć  Ik a lż d y  w r o g i  w y b r y k .

R a i n i ę  n i e  d a  s i ę  o d ł ą c z y ć  o d  c a ł e g o  o r ­

gan , iz m u .  T a lk  saimo anm iiii mato m o ż n a  o d łą ­
czyć od! niairodlu. R a z o r n  s t a n o w i ą  n i e r o z e r ­

w alną całość. C a ł y  nainóc# z d a j e  s o b ie  z le ­

g o  s p r a w ę .  Dziiiś k a ż d y  w łasnym  w y s iłk i,e u n  

p r a g n i e  p r z y o z ymiiić siię d o  rozbudow y ite j aT- 
rriiiii, d o  j e j  ja ik  niajwaięlkszegO' w z m o c n i e n ia .

O d b y ło  s ię  w  W i l n ie  w a ln e  z e b r a n ie  c z ło n  

k ó w  B a z a r u  P r z e m y s ł u  L u d o w e g o  w  W iln ie ,  

k t ó r e g o  o b r o t y  z a  r o k  u b i e g ły  w y n i o s ł y

6 3 5 .0 0 0  z ł  p r z y  z y s k a c h  o k . 4 .0 0 0  z ł.

W  r o k u  s p r a w o z d a w c z y m  B a z a r  P r z e m y  

i łu  L u d o w e g o  r o z s z e r z y ł  s w o j ą  d z ia ł a ln o ś ć  

u r u c h o m i a j ą c  s p e c ja l n e  p u n k t y  w y r o b ó w  

w e ł n ia n y c h  w  O p s ie ,  p o w . b r a s ł a w s k i e g o  i 

L e b ie d z łe w ie ,  p o w .  m o ł o d e c k i e g o  o r a z  w y -  

k o ń c z a l n i ę  t k a n i n  w  O p s ie .  W e łn a  u ż y w a n a  

d o  t k a n in  z a k u p y w a n a  b y t a  p r z e z  B a z a r  w y ­

łą c z n ie  n a  r y n k u  k r a j o w y m .  T k a n i n y  w y r a ­

b ia n e  w  t y c h  m ie j s c o w o ś c i a c h  ta k  p o d  w z g lę  

d e m  t e c h n ic z n y m ,  j a k  i e s t e t y c z n y m  s t o j ą  n a

b. w y s o k i m  p o z io m ie  i s ą  c h ę t n ie  n a b y w a n e  

z a r ó w n o  p r z e z  m i e j s c o w e  s p o łe c z e ń s t w o ,  

j a k  i w  s k le p a c h  c e n t r a l i  B a z a r u  w  W a r s z a ­

w ie .

T k a n i n y  lu d o w e  d e k o r a c y j n e  ln ia n e  c i e ­

s z ą  s ię  d u ż y m  p o b y t e m  w  p r z e m y ś le  m e b l o ­

w y m . W y r o b e m  t y c h  t k a n in  t r u d n i  s ię  lu d  

n o ś ć  w i e j s k a  w  o k o l i c a c h  W o r n i a n ,  O s z m ia -  

n y  i S m o r g o ń  P łó t n a  u ż y t k o w e  t j .  z w y c z a j ­

n e p łó t n a  w ie j s k ie ,  j a k  r ę c z n ik i ,  o b r u s y  itp .

l a t e m  ro k u  b ieżącego  ma znaleźć 
z a tru d n ie n ie  w E sto n ii oko ło  r* tys. 
p o lsk ic h  ro b o tn ik ó w  ro ln y ch . J e s t  to 
ty m  w ażn ie jsze , że w zw iązk u  z sy tn  
a c ją  p o lity czn ą  w s trz y m a n a  została  
sezo n o w a em ig rac ja  na  ro b o ty  do

W e wsii Sipowticze, gm . boh iń - 
sk ie j, w pow . b ra s ła w sk im , w sk u tek  
n ieostrożnego  o b chodzen ia  się z og­
niem , w y b u ch ł pożar, k tó ry  zniszczył 
dblsizicizęitlnliie! 1,1 gos)p;ofdaliisitw, zaś w  in 
nych  14 g o sp o d ars tw ach  spaliły  się 
p o jed y n cze  z ab u d o w an ia  g o sp o d a rcze

s k u p y w a n e  s ą  w  k a ż d e j  i l o ś c i  p r z e z  B az ar-  w e  

w s z y s t k ic h  p o w ia t a c h  w o j .  w i l e ń s k i e g o .

D a ls z y  p la n  r o z s z e r z e n ia  z a k r e s u  d z ia ła ł  

n o ś c i  B a z a r u  P r z e m y s ł u  L u d o w e g o  w  W i ln ie  

o b e jm ie  r o z w ó j  p u n k t ó w  w y r o b ó w  sam odiziiia 

ł ó w  w e ł n i a n y c h  w  n ie k t ó r y c h  m i e j s c o w o ś ­

c ia c h  p o w . d z i ś n ie ó s k ie g o  o r a z  p o l e g a ć  b ę ­

d z ie  n a  d o s t a r c z a n i u  in s t y t u c jo m  p a ń s t w o ­

w y m  m o ż l iw ie  d u ż y c h  i l o ś c i  p ł ó t n a  w i e j s k i e ­

g o  o  w y s o k i e j  w a r t o ś c i  t e c h n ic z n e j .

P o z a  w ł a s n y m  s k le p e m  w  W iln ie ,  o b r o t y  

k t ó r e g o  z  k a ż d y m  r o k i e m  w z r a s t a j ą ,  B a z a r  

P r z e m y s ł u  L u d o w e g o  s p r z e d a je  w y r o b y  l u ­

d o w e  p r z e z  s k l e p y  z a ło ż o n e  p r z e z  c e n t r a lę  

B a z a r ó w  L u d o w y c h  w  W a r s z a w i e ,  P o z n a n iu ,  

D r u s k ie n ik a c h  o r a z  z a p o m o c ą  s p r z e d a ż y  k o ­

m is o w e j  m . in , w  m ia s t a c h  K r a k o w i e ,  L w o ­

w ie ,  K a t o w i c a c h ,  L u b l in i e ,  Ł u c k u  i S t a n i s ł a ­

w o w ie .

N a l e ż y  n a d m ie n ić ,  ż e  B a z a r  w  d z ia ł a in o ś  

c i s w e j  n ie  p o s z e d ł  p o  ł a t w e j  d r o d z e  c h a ł u p ­

n ic t w a ,  u t r z y m u j ą c  s t a ł y  w y r ó b  'k a n i n  w  

r a m a c h  p r z e m y s łu  lu d o w e g o .

N iem iec. D odać  należy , że perl rak  tac  
je  p ro w a d z o n e  p rzez  e s to ń sk ą  Izbę 
R oln iczą  w sp ra w ie  sp ro w ad zen ia  ro  
botnilków  z Czech i W ęg ie r zakończo  
ne zo s ta ły  z w y n ik iem  n iep o m y śl­
nym .

P odczas p o ż a ru  osiem  osób zostało  
p o p arzo n y ch , z k tó ry c h  jedna została 
p rzew iez io n a  do sap ita la . Na m iejsce 
p o ża ru  ud a li się p rzed staw ic ie le  w ładz 
pań stw o w y ch . Z o rgan izow ano  d o ra ź ­
ną pom ocą  o raz  um ieszczono pogorzel 
ców w p o b lisk ich  d o m ach  sąsiedn ich

Łypek bitumiczny od­
kryto na Grodzieńszczy 

źnle
Przed k ilku  tygodniam i stw ierdzono na 

terenie Grwdaaeńszezyzny w ystępow anie w 
kilku m iejscach łupku bitum icznego, poclio 
rfzenia jeziorow ego z okresu  między Indów 
(•owego.

Na skutek  poczynionych poszukiw ań os 
tatn io  odkry to  now e złoża iupku bitum iez 
nego w powiecie Sokolskim . Lupek ten jak  
stw ierdzają  w stępne badan ia  clieniiezue 
przeprow adzone przez Chemiczny Insty tu t 
Badawczy w W arszaw ie posiada b. wysoki 
procent substancji palnych (ok. 29 proc., tj. 
znacznie wyższy od  szeroko eksploatow a 
nego łupku estońskiego).

Poniew aż now oodkryty  lupek występu 
je  dość pły tko (2 m etry  pod pow ierzchnią 
cierni stanow iącej w arstw ę tłustej gliny) wy 
dobyw anie go m ożna uskutecznić tanim  
sposobem odkryw kow ym . Ł upek bitum iez 
ny używ any jest w stan ie  surow ym  w E s­
tonii, jak o  paliw o w piecach na  kolejach t 
fabrykach . P rzy  przerobie uzyskuje się z 
Iupku bitum icznego olej, używ any jako  olej 
opalowy, z którego przy  dalszym  rafinow a 
n iu  o trzym uje się kilkadziesiąt p roduktów  
pochodnych, m. in. o lej napędow y, olej 
do impregnowania), o le j do sm arow ania, 
benzynę, gazoline i  inne. Poza tym  łupek 
bitum iczny m a szerokie zastosow anie przy 
w ytw arzaniu smoły, asfaltu  o raz  przy wy 
robie fa rb  i chem ikalii.

Ł upkam i grodzieńskim i zain teresow ał sie 
Państw ow y In s ty tu t Geologiczny, p lanu jąc  
przeprow adzenie w r. b. odpow iednich ba 
dań geologicznych n a  w łasny koszt.

Dalsze szczegółowe badania  pól lupko 
wych na G rodzieńszczyźnie k tóre niebawem 
zostaną dokonane pozwolą ściśle określić  
wielkość pokładów  odkrytego łupku co z 
kolei um ożliw i bliższe oszacow anie ich war 
tości eksploatacyjnej.

Iifo rm acyj i wszelkich w yjaśnień w spra 
wie łupków  bitum icznych udziela Izba Prze 
m ysłow o-H andiow a w W ilnie, ul. Mickiewl 
cza 32.

Skutki chłodu
Faila chłodióiw, k tó ra  pnzięszlła p rzed  lv- 

godiniem nad  pow iałem  nielświesikiiin, w yrzą­
dziła znaczne szkody w sadach. W niek tó­
rych m iejscowościach zostały uszkodzone 
wiśnie, k tóre  w tym roku  owoców już n ie 
wydadzą.

Nienawiść do skomuni- 
zowanej młodzieży
Coraz w yraźn iej zaznacza się rozdźw ięk 

wśród m łodzieży sow ieckiej, będącej pod 
w pływam i organizacji kom unistycznych, a 
młodzieżą w tyeh organizacjach  pi -,- ■ ■
uą. Szczególnie ostre  anim ozje dają  się zau­
ważyć w m iejscow ościach, zam ieszkałych 
przez ludność kozacką. W  zw iązku z tym 
m ają miejsce częste bójk i i  napady. T ak np. 
w re jon ie  riazaińsk im , p row incji k rasnodar- 
skiej obóz czerw onych ,.pionierów ‘‘ (człon­
ków kom unistycznych organ izacji m łodzie­
ży szkolnej) by ł obrzucony kam ieniam i 
przez m iejscow ą młodzież. Kilku „pionie- 
rów “  zostało rannych , jeden zaś z nich —- 
Zwieriew, zabity.

Szpital sowiecki— sie­
dliskiem zarazy

W  Moskwie zostali skazani na k a rę  wie­
zienia dw aj lekarze K rawczonko i  D rem inoj. 
Tlo te j spraw y jest charak terystyczne  dla 
stosunków, panujących  w szpitalaeh sow iec­
kich i zachow ania się lekarzy.

Syn niejakiego Gurewicza zachorow ał na 
szkarlatynę. Gurewicz oddal go do szpitala 
miejskiego w ni. W eisbrod. W  szpitalu  tym. 
gdzie ordynującym  lekarzem  był K rawezen- 
ko, syn Gurewicza zachorow ał w skutek prze- 
ziębienia na  grypę. W obec tego Gurewicz 
przyniósł syna do innego szp ita la , gdzie syn 
jego n ie tylko nie wyleczył się z poprzed­
nich chorób, a le  z pow odu aiitysanitarriyeh 
warunków  zaraził się od rą  i  w kró tce zm arł.

WH— — — — — M B— — — ■

Pożar Dworca Głównego w Warszawie

Pierwszy transport drzewa polskiego
w Kownie

'Część dirtziewa ipdMkiieigio, 'zakiujpAo- Naftdży izaamaiczyć, że ta r ta k i  
ne|gloi oisltaitoio iniat ;Wj(feń'slźozyźxiie, p rz y  I k o w ień sk ie  p rz e ro b ią  w r. b t ogółem  
b y ła  j/uiż do  K o wina, * 33 tys. m tr. szcśc. d rzew a  po lsk iego

Polscy robotnicy rolni w Estonii

Pożar wst w pow. brasławskim
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S P R A W Y  R O L N I C Z E
Przed miodobraniem

W  z-alkoń.ozeniiu -czynności w iosen  
ińyclh w  p a s ie c e  p rz y p a d a  zb ió r plo 
nów7 w7 p o stac i n o w y c h  rojów 7 o raz  
m io d u . Ro-zraijaime n a s tę p u je  p rzew aż  
n ie  j-es-zcze pirze-cl Imlild-olbraniiem głów  
inym i o d b y w a  się w  sipo'sób n a tu ra l 
my łu b  m oże ibyić -wy W ołany sp ec ja ł 
nym-i zab iegam i.

-Pozostaw ione pszczo ły  s-aim-e s-obje 
w  oiasinym i duis-zinym g n ieźd z ie  b ęd ą  
-si-ę roiiły sam e. P o sze rzan ie  ina czas 
ginfiazda,, -us-uwani-e n a d m ia ru  im/iod-u
i zabezipieoeimi-e -dobrej- w e n ty la c ji za- 
ipobiegni-e ró jce , ik-tó-ra m im o , że 
jeist o b jaw em  niatu-ra-linym, n ie  
jeist pfoiżądana w  p o stęp o w e j p a ­
siece, a to  w sk u tek  s tra t
ii n ied o g o d n o śc i p rz y  ro z ra ja n iu  
się  pszczół. Często 1>0w iem  -roją się 
ro d z in y  słabsze, s łab n ąc  j-esizcze b a r  
dz ie j, w sk u te k  czego n ie p rzy n o szą  
żaidn-ej k o rz y śc i. D ośw iad czen ia  w yka 
iziują, -że ro je  m a c ie rz y s te  i now e ra 
-zeim wziięte, -przez killlk-a -pierw szych 
la t  przynosizą -o k ilk a d z ie s ią t p ro c e n t 
m n ie jsze  zyski w7 mli-odżie i w-osku, 
o d  ro jó w , k tó re  n ie-odlro iły  islię. M im o 
w szy stk o , w więkisizy dh piaisłiielkalclh t r u  
d n o  n ie ra z  -umilknąć iro-jcnia się 
p szczó ł. O ille -nowy ró j w yszed ł ze 
-słabej rodzim y, to  po w in ien  b y ć  w ró  
-cotn-y dlo -starego -uli a p-o z a b ra n iu  m u  
irilaitlki i w y cięc iu  w  gn ieźd z ić  m-aite-cz 
nlików . -Nałelży p o z o s ta w ić  ty lk o  jeden 
n a jła d n ie js z y  -m atecznik  w  celu  za 
mi-ainy -mialtki. Je ś li p ra g n ie m y  z w y ­
ro jo n e g o  ro ju  imd-eć m ow y p ień , m usi 
m y  -dla n iego  zaw czasu  p rzy g o to w ać  
c z y s ty  n l. Do tak ieg o  u la  wstaw i-a -się 
za leżn ie  od w ag i r o ju  4 —  8 ra m e k  
z w ęzą  1-ub w ioszczyną. P o ż ą d a n e  jest. 
a b y  k ilk a  ram-efc -zaw ierało czerw , ja  
jer /k a  i m ió d  . P o  w y k o n a n iu  tyc-h 
p rz y g o to w a ń  osładza się r ó j  w  godzi 
maidh po-p-oł-udniowych. pUs-zciz-ając go 
ido u la  p-rzez w y lo t Hub w sy p u ją c  z 
g ó ry  m ię d z y  roizsun-ięte ra m k i. W  na 
s tę p n y c b  dniac-h dallisza t ro s k a  o ró j 
b ę d z ie  i p o leg a ła  ma d o s ta rc z e n iu  m u 
p o k a rm u  w  czasie  n ie p o g o d y  -i is-twier 
dzCniu czy  i m i n i t i k a  je s t ‘i czy czerw i.

R o ju  s ta re g o  m ac ie rzy s teg o  ró w ­
n ież  n ie  m o żem y  -pozostaw ić bez o- 
piekli-, b o  m u si on w yihńdcw ąć sobie 
m a tk ę . k tó r a  n-ais-teońe m a  b v ć  za 
p ło d n io n a  N ależy  ta k ż e  za-oobiec w y 
icbOd-zen-iu n a s tę p n y c h  ro jó w  f-druiża 
ków 7, trzec iak  ów  itp . p rzez  d w u k ro t-  
n e  w y cięc ie  miait-ęczników na 4 i na
8 . d zień  Pd ch w ili w y jśc ia  p ie rw in k a . 
P o z o s ta w ia  się -t-ylko je d e n  -n a jb ar­
d z ie j -okazały m atec-znik. Jeśli .po 3-6 
ty g o d n iach  od  wyjiściiia pierwi-ak-a nie 
z n a jd u j elmy w  p la s tra c h  ja jeczek , co 
je s t o z n a k ą  b ra k u  m a tk i to  trzeb a  
d o d a ć  tym  -pszczołom  ja je c z k a  w7 ia.s 
n y m . m ło d y m  p la s trze  z innego  ula, 
•a p szczo ły  w y h o d u ją  sobie m a tk ę  ra  
turifcow ą.

W  m ia rę  ja k  p szcze la rz  zdobyw a 
w ied zę  i d o św iad czen ie , pow in ien  
p rz e jść  ma pozra  ja  nie sz tuczne . W  
(um ieję tnych  rę k a c h  je s t fen  sposób  
o w iele  p ra k ty c z n ie jszy  niż tw o rz e ­
n ie  ro jó w  z -rójki n a tu ra  i nej

N a jlep ie j jest tw o rzy ć  n o w y  ró j 
iz -dwu lu b  killlku, siilinyich ro d z in . W  
ty m  w y p a d k u  b ie rz e m y  iz jed n e j ro  
d ż in y  6— 8 ra m e k  z czerw iem  i m io  
d em . R a m k i te u m ieszcza  istię w  p rzy  
g o to w a n y m  p u s ty m  u lu , fkitóry7 sta  
w i!a się ma- miejsc-u d ru g ie j ro d z in y , 
k tó re j  u l  -zostaje o d n ie s io n y  n a  inne 
nifiejsice, od leg łe  o  5— 10 m etirów  No 
w v -rój mnisi jeszcze1 d o s ta ć  m a tk ę  
lu b  k ry ły  m a te c z n ik .

Należy' p a m ię ta ć , że  rozraija-iiie ta. 
k ie  m o ż n a  p rz e p ro w a d za ć  w  pogod 
n y  d z ień  o k o ło  -południa. Nie m o ż n a  
też -zapom inać o k o n ieczn o śc i zak o n  
czen ia  -rójek n a  p a rę  ty g o d n i p rzed  
m  io-doforańi-em.

W  ty m  czasie  szybk iego  ro zw o ju  
pszczó ł, c h c ą c  wry zy sk ać  s iln e  wyp-a 
caln-i-e w o sk u  prz-ez m ło d e  pszczoły , 
.trzeba dioidaiwafć im  węizę dlo w y k o n  
ezeni-a, st-arwffijąic ją już  iobok p la s t­
ró w  z cze rw iem . P o s ia d a ją c  ule mad- 
staiwjkow-e, d a je m y  n a d s ta w k ę  w ów ­
czas, k ied y  p szczo ły  już  ca łk o w ic ie  
izalj-ęły igniaizdo w y p e łn io n e  ra m k a m i. 
P o śp iech  wzgl-ędn-i-e opóźnienii-ei, je s t 
p r z y  -tym w  sk u tk a c h  -bardzo szk o d ­
liw y.

N iek ied y  kulka dn i d ec y d u je  o 
w y so k o śc i w y n ag rad zan ia : za ca ło ro cz  
iny t r u d  p sz c z e la rz a  —  trz e b a  je  w ięc 
.11 ależ y-c i e w yk lo rzystać .

In ż . J .  B.

Drobni rolnicy otrzymują 261 tys. złotych
za likwidacją służebności

Plany  M inistrestw a Rolnictwa i Reform  
Rolnych. dotyczące akcji przebudow y n a ­
szej s tru k tu ry  ro lnej obejm ują  rów nież a k ­
cję służebności. Akeja ta  w roku  7939-1940 
obejm uje (101 m iejscowości i 28,8 tys. gospo­
darstw , k tóre  o trzym ują  38,9 tys. ba  g run ­
tów. tytułem  ekw iw alentu za zniesioną stu - j 
służebność. Poniew aż p lan  przew iduje, że |

znoszenie slużebnośei może nastąp ić  również, 
w postaci rozrachunku  gotówkowego m ię­
dzy większą w łasnością fo lw arczną a d ro b ­
nym i gospodarstw am i w iejskim  w tym ro ­
ku kw ota ekw iw alentu, jaką  o trzym ują  
drobni rolnicy z tego ty tu łu  m a wynieść 
261,1 tys. złotych.

Rolnicze Centrale Gospodarcze zwiększają 
poważnie eksport

W  roku 1934 w artość eksportu  a rty k u ­
łów rolniczych, uskutecznionego przez cen­
tra le  gospodarcze Związku Spółdzielni Rolni­
czych i Zarobkow o-G ospodarczycli osiągnę­
ła 22,5 m iln. złotych.

Pięciolecie ostatnie- w ykazuje bardzo 
pow ażny w zrost eksportow ych artykułów

rolniczych przez w spom niane centrale, gdyż 
w roku  1935 w artość eksportu  w yniosła 
26,4 m iln. zł (w zrost o 18%) w- r. 1936 — 
37,3 m iln. zł (21%), w r. 1937 — 25.8 (ty l­
ko o 15%), a w rokn  1938 — 52 miln. zło­
tych (w zrost o 133%).

Z ł ó ż  o f io r ę  ner F .  O . (W.

N a p-asiedzian-iu S ejm u  w  d n i  u 6 
czerw ca -rb. -została u c h w a lo n a  u s ta  
w a  o częściow ej izmianfie p rzep isó w  o 
u-porządkowa-niiu fłłu-gów ir-oilinictzych. 
U-stawa t a  n ieb aw em  izustan-ie uchw a 
liana p-riziz S ena t i -wejdzie w  życie z 
d-hieim 1 -lipca -rb. U staw a  dzieli się 
na  3 dzęś-ci-: 1) imoraltaryjina, o d ­
d łu żen io w ą  oraiz 3) zm ien ia jącą  p rze  
pisy- z iz-alkiresiu -obow iązującego u s ta  
woda-wsi w a f i 11 ai n-sOwo-rolnego.

M orato rium  po lega  -na ty m , że w 
ro-k-u 1939 i 1940 ro ln icy  ma[ją p łac ić  
pUzy d łu g ach  p ry w a tn y c h  po łow ę n a  
leż-nych -rat k a p ita ło w y c h  wira-z -z ods-et 
kam i. O dsetki, n a leżn e  za  czas do 31 
g ru d n ia  1938 ir. a d  -tych d ługów , p łat

ne -są w  -połowie, n a to m ia s t -raty należ 
ne dio 31 gintdinjia 1938 ir. n ie  są  w  ty m  
oikesie lt;j. w  ła ta c h  1939 i 1940 p ła tn e . 
W  w y p a d k a c h , gdy  rodnik n)ie m oże 
p łac ić  i ty c h  nile -odroczonych należno’ 
ści w  -łatach 1939 i 1940, m aże  się u- 
d ać  d o  urzędiu ro z jem czeg o  (g ru p a  A) 
tub  d o  -sądu (g rupa  B li C) o odrodzę  
n ie te rm in u  p ła tn o śc i re sz ty  ty c h  na 
leżniaści d o  31 gudrii-a 1940 -r.

O  file rOiniik n ie  m o że  lza-płacić d łu  
gów  fvvf b a ń k a c h , k tó re  n ie  -zostały 
i,'konw ertow ane -na- B an k  A kceptacyjn-y 
to  nioż-e się  -udać do u rz ę d u  ro z je m ­
czego lu b  sądu  o od ro czen ie  te rm in u  
pła tności d-o 31 g ru d n ia  1940 r .  w  -za 
k resie  d łu g ó w  p ły w a ln y c h  i niieskon

Przeniesienie zabytkowego koScicłka do Katowic

M ag is tra t m. K atow ic z a k u p ił z a ­
b y tk o w y  k o śc ió łek  d re w n ia n y  w Sy- 
ry n i (pow . ry b n ick i) , celem  p rz e n ie ­
s ien ia  go do K atow ic. W  ub . r . k o ś ­
c ió łek  ten  zo sta ł ro z e b ra n y , p rzew ie ­
z io n y  do  K atow ic i u s ta w io n y  w P a r  
k u  K ościuszk i n a  m ie jscu , gdzie  da w 
n ie j s ta ła  w ieża K ościuszki. P o św ię ­
cen ie  p rzen ie s io n eg o  k o śc ió łk a  odby  
ło  się d n ia  11 bm . P o  p rzem o w ie  
n iu  p re z y d e n ta  m ia s ta  d r  K ocura , 
k tó ry  p rz e k a z a ł k o śc ió łek  p o d  op iekę  
w ładz  k o śc ie ln y ch , J . E m . b isk u p  A- 
d a m sk i d o k o n a ł p o św ięcen ia  kości-ol

ka . W  u ro czy sto śc i w zięli u d z ia ł 
p rzed staw ic ie le  w ładz, liczne o rg an i 
zac je  ś ląsk ie , w s tro ja c h  re g io n a l­
nych , o ra z  d e leg ac je  lu d n o śc i ze wsi 
S y ry n i. K ośció łek  te n  n-ależy do  n a j­
s ta rsz y c h  k o śc io łó w  s ty lo w y ch  na 
Ś lą sk u  i w k tó ry c h  lu d n o ść  z n a jd o ­
w ała  sc h ro n ie n ie  jeszcze w czasie  wo 
je n  h u sy c k ic h . Z a k tu  e rek cy jn eg o , 
z n a jd u ją c eg o  się w n a s ia d a n iu  zn an e  
go h is to ry k a  O jca D ro b n eg o  w R ybni 
ku , w y n ik a , że k o śc ió łek  ten  zo s ta ł 
zb u d o w an y  w r. 1305.

w erto w an y ch  n a  B an k  A k cep tacy jny . 
M am y wfięc częściow e m o ra to r iu m  iz 
m ocy -praw a i n a  w n iosek  z-adinitereso 
wauycih stro-n -na p rzec iąg  dw óch  ła t, 
tj. dlo k o ń c a  1940 r.

Spraiwa B anlku A kceptiacyjnego nii-e 
zn a laz ła  isię w  ustaw ie, gdyż n a  m o cy  
poroiznmileiniia k rząd em  M in isterstw o  
S k a rb u  w  d ro d z e  -rozporządzenia  m a  
w o k re s ie  1939 i 1940 o g ran iczy ć  do
2,5 p roc . wlymagailiność r a f  k a p ita ło ­
wych.

Tfaw. część oddłużeniio-wa pnzew idu  
je o d n o śn ie  d-o gos-podlaratw w  g ru p ie  
A, że w  p rz y p a d k u  zbdeigu ich  za d łu  
ż-eniia w obec Fundiusizu O bro tow ego  
R efo rm y  R olnej ilub w obec B-ainlku Roi 
nego iz ty tu łu  k re d y tu  d łu g o te rm in o  
wego w  łisitach iz-aisltawnych o-raz z (ty 
tu łu  p a rc e la c ji m aijąitków  w łasnych1 

b a n k u  iz -długam i krótkiotermiiinowym-i 
w linihiych b a ń k a c h , -zadłużenie to  p rz e  
jęte będz ie  ,na Fuindluisz Obiultoiwb7 Re 
fo rm y  R olnej, a  -na-sitępnie o b n iżo n e  
d-o p o z io m u  gospodarczo  u z a sa d n io n e  
go, talk, a-by d łu żn ik  m óg ł o b słu g iw ać  
w szystk ie  sw o je  zohowlązaln-ia. M ini 
strowiie rOlnliiotwa li sikarbu wydladlzą w  
tej -siprawii© szereg  ro zp o rząd zeń  w y- 
kon-awczyc-h. P rzep isy  te- b ę d ą  d o ty - 
tziyć w y łączn ie  osadm-ików.

Gzęść osltatinda- w p ro w ad za  naist. zm ia  
ny iw) -zakresie -obow iązującego u s ta w o  
d aw stw a  fiin-ain-sowego-mln-ego: 1) te r  
mdm -do składadia- w nioisków  o obn iżę  
nliu -działów irodlzinnycih fi reisz-t cen y  
kupna, zosta ł p rzed łu żo n y  d o  koń  ca 
g ru d n ia  1940 ro k u ; 2) te rm in  do  sk ła  
d n ia  w n io sk ó w  o o tw a rc ie  p o stęp o w a  
n ia  układiorwego (grupa- B  i C) iz© s ta ł 
p rzed łu żo n y  rów nież  dto k o ń c a  1940 
r.; 3) p o z a  ty m  -wiprowadiz-ono p ew n e  
zm ian y  w  uislttawiiie o  B a n k u  A kcep ta  
cyjnyim, alle -zmiainy te  w  -rfezym  n ie  
naaiuiszają do ty ch czaso w y ch  p ra w  d łu  
żnika.

— oO o —

Rada Polskich ZrzeszeA 
Ogrodniczych

Doroczne zebranie Rady Związku Pol­
skich Zrzeszeń Ogrodniczych zostało zwoła­
ne na dzień ll-go czerwca br. do Warszawy.
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I G O S P O B A R C Z E
Które z inwestycji na ZiemLach Wschodnich 

korzystają z ulg podrtkorpych
R o zw ija jąca  siię z kluiżd.ym roik.i L‘in i 

litry,slylkSj om Z iem ie  W sch o d n ie  siu 
j e  bardzo  -ozę-silo wio^Sc tru d n o śc i o k 1 
is tn ie ją c y c h  w ^jnaiych k ra ja c h ,  ;ai n a  
■wet Ina m&lsizych z iem iach  ceuitirab 
n y c h  i iziąichodinirdli. Manny itni nik ,m yśli 
b ra k  o d p o w ied n ich  h o te li, pen isjon li­
tó w  i zak ładów 7 ga«fci onuaniroanycili. 
K ażdy  tu ry s ta  n a  ły ch  zieimiaich mni­
si silaits ro z s trz y g a ć , ipirujblem gdzie  coiś 
z je ś ć /g d z ie  zan o co w ać  Job żiatirzyiiniać 
się  n a  krótlsizy pobylt. A zigodziuny się 
z lym . że sp raw y  ie  są zag ad n ien iem  
'W tórnym  dllia' sarniego ceiliu tu ry s ty k i.

N a b ra k i w" 4>cih d z w lz in a c h  tw ró  
c iły  uw agę .czynnik i rzęd o w e  ju ż  od 
diawnaijiMairaijnc się zn a leźć  haijwłąjui.. 
c i w szo Sposoby, .zachęcające  fet p ila i 
idlo z a in te re so w an ia  ,się ia , leżącą  od- 
w giftiii, d z ie d z in a  pr/a-m

S i ę g n i ę t o  w iec d',o w y p ró b o w a- 
n  y cli m e to d  p o p ie ra n ia  ruc.hu "mwe- 
'Slycyjfiieigo dlrlaigą ulg p o d a tk o w y c h  i 
d a n o  tamm w y ra z  w  ustaw ie1 iz d rh . 
9 ikwietiffil 1938 r. o ulgaicih in w e s ty ­
c y jn y c h .

KalżJdy, k io  w  o k resie  od  15 Ikwiiet 
n ia  1938 r. do  31 girudmin 1942 r. d o ­
k o n a  a zak  rasie, p rzedsięb io rstw ' ho- 
lel airsk ich ‘i g a s tro n o m ic z n y c h  pe w- 
n y c h  o k re ś lo n y c h  in w esty c ji, będzie  
so lne m ó g ł idh hostzf p o tra c ić  z pod 
le g a ją c e g o  opOd ailk owanim  d o ch o d u .

Jritkież to są nnwe-Sty c je ?
P rz e d e  w szy stk im  więc. m a ją c  ze 

wzglediu n a  b ra k  o d p o w ied n ich  p o ­
m ieszczeń  dila holltili, pensjonatów " i 
zak kul ów g a s tro n o m ic z n y c h , ja k o  
n a jb a rd z ie j  izajsakłjiiczy w y d a tek  p o d ­
lega ipot.Tace.niiu p e łn y  kosizJt w zniesie  
n ia  na ten  celi p rz e z n a c z o n y c h  i ni -
dyiilków , p rzeb u d ó w  c bm dynków  już
is tn ie ją c y c h , w  ezęśc ' s łu ż ą c e j na po 
m ieszczen i^  pirzodsięniiorstw  h o te la r ­
sk ich  i g a s tro n o m  ie z i. v-ch orar/ d o b u ­
d o w y  "do Ibudynk ów  już  alstnięjiąevch. 
jeżeli część dobudowaiiHi) p rzezrąp izo-

n a  będz ie  wyilałozini-e n a  poiuiuszoze- 
mi-e ityeli p rzedsięb io rstw -.

P o n iew aż  celtom ulligi 'p o d a tk o w ej 
je s t  n ie  ty lko  łniwitsilyoji w zakirgswe 
budow nictw a! IliOteairsikiieigO, lecz ró w  
riiąż a  ataiwel ipczede 'wis.zysitkilm izoir- 
gainigoiwtsiuie .śffiijąic&go na  iGidpow.ied- 
n im  pó/.iomiie przem iysłu  hotelłanskie 
;go ii gaisib^oatomicajjegc, p rze to  jak o  
idnllisiẑ i p o d le g a ją c y  potrącenuiu od do . 
•chlodu k o sz t iźąlkhyaii itiiklowano nafln 
<cio fcplwych (nieużywąlnylch) m cb b , 
n aczy ń  ,poScieli j biedźm y ia, n ad to  na 
b y c ie  i zaiarsitalkzwai.uiic' lub  p rz e ro b ie  
nie urządiTśfei w łJK js)ij^ęi.iy y-cbj oświ-et 

Jtem-iioiwyich, (cieplnych... chilodinictzyich, 
w e n ty la c y jn y c h  ■ aisebiiziaicy^fii yiab, b p  
łefoidJcizmych. w y ciąg o w y ch  lid) in ­
n y c h  tęgo ro d z a ju  nalkrajdów, kitóre 
s ą  p o trz e b n e  d la  założeniia, .ptpwi ęlk- 
sizcuria iluJ i u le p  szan ia: .«piijze d si ęb i o r  sl - 
twia h o te la rsk ie g o  lu b  gaustamnomicz­
ai ego.

Jalk w ięc wildlziim\ , zaisięg uilg po- 
diatllkioW.yicih idlla. pnzeim ysłów . służą- 
cycli lu rysltycc jesl b a rd zo  szjemOki. 

'N iałcży w iec m ieć  nadizieję, że za/chę- 
oasii ty m i uligiiimi pnzedsiębilorcy

zw ró cą  sw e z a in te re so w a n ie  jku  tyan 
dzuidizi.ifcni iinnyesiyićyjniyim, z je d n e j 
•KliHJttiy cz-tiiipiąc z -.nicJi ko rzy śc i d la  
si-iB e, a iz d ru g ie j  zmów ,za's;palk,a ja jiic  
uaijbim iizn j pailące plotnz-eby ru c h u  tu  
ryęJljgozn-egT).

Jeżeli 'zaś nyęźini-einiy ,pod uw agę, 
że ulgi, te  .są iiiwitnurikawame 'Sipe.łui,c 
aiiem  rowniież całcigo szergigm w a ru n ­
ków • 1)) w zalkrcisie przysteftiow ania 
prizacllsięliionstw hotelain.slkfidli i griislro 
niomioaniMdi do w 'ym ogów  Jdigksny, 
jalk mp. skanmlizowminie ],iu ty n k ó w  
u ih  eona,jimnit'j 'zalloiżeiitid-iitili/rźiądizę.. 
asen izacytjnycli, zaipnoiwadlzenie o ile 
raożjności b'ieiżf»cę.j wx)dy c ie id e j i zim  
nej w ipoikojiajch, znjilnstailowanie łazie 
nek iilid..; 2) co  <ło illoiści ppkiojó-w (nu 
imciińw) xv; Jvoitataiclh i pearsjonHitaich 
(miniinrailinlpe1 5); 3:-L co do łączncgiO' 
kotsiztu m iikładów. o k tó ry c h  w yżej 
moiwia fminiimalluie 1.000 ySik; —  to 
idręjdizlcimy tlo. /przdkonami.i', że zakła- 
dtilne, ii)owii'ę]csi/jaiii!e 'limb ntelpsizainc 
tyrz-eidisięUiipilStyya liotellairsikic i gaist- 
Toniom iczne1 sipęiinią nkteŻA^cie iriolę. ja 
(k™ im Cigóilnia ipOH,t>’ikai sp o cczn a  pa ii- 
stlwui \yyiznadza.

II! Oli iru
N o1 w-oiic Ii wa i to, i ui pnzez Sejm  znii!v 

n a  rolziporiządlzcnia P rezyden ltk ' R. P. 
iz 27 ipiaźidizietmilkia: 1937 r. p rzy n o si 
swtweig istoitn>dh zmiiialrt! Jed en  z nici) 
idotyicizą czy n n eg o  i b ie rn e g o  p ra w a  
wybotrezięgn dio Izb  Roilińftczych .

iGzymne praiw o w ilio rc z e  ii5|o>siada 
ją rzem ieś ln icy 1 bez iróżimilcy p łc i, k tó  
rzv  itmzcd dlniem zairziąd/.enia wyl>o 
ró w  ulvorioz\Ii 24 łaita rżycia, d]jyw,a- 
td le  p o lscy , ,nii'e ognalniczeini w p r a -  
walćli i wAtliloniywnu jących sam o istn ie  
nzilm loslo n a  podstaiw ie kairty fflae- 
miieśllinicze j illulli k o n c e s ji, będlący 
cr.llonkaiini cech ó w  Inlb in n y c h  o rg an  
izacyj. irzem iieśliiiczych co n a jm n ie  j

przeiz je d e n  unik ;prze“ din!i,t)m rzanządze 
mliii w y b o ró w  w  o k ręg u  d a n e j I/zlby. 
B iern e  ipraiwo w pboircze iposiialdają 
rzem ieś ln icy , ikltórzy nm jty  cz.ynnc p ra  
yvo w yborcze, UkończyJi .30 lalt życia  
prized dimiem za rzą tlzen ia  w yborów  i 
imiaiją ip raiw oiużyw uńia ty tu łu  m istrza: 
lu b  są  u p ra w n ie n i  dio p rz y jm o w a n i a 
i 4 sżtaiłcCniia u czn ió w  na podistaiwie 
'innych  przepisów " praiw nycb

^ \r>1l>oru .radiców i  ich izatktępców 
dokon.yw n ją obwtodlowie zgronTaidiZelnia 
w y b o rcze , z łożone z kMcgitltiówc w y 
b ra n y c h  w taijmyin g ło so w an iu  p rzez  
ayallne ze b ra n ie  cechów" i ininycb o.r- 
gain lzacyj rzem i iślloiiCizych.

Udział rolnictwa w eXsporcifc> 
ogólnym w ostatnich czterech 

M e c h

\ \  v h u / ,  ogólny z Polaki na przestrzenni 
ostatnich e-ztereeii lal wzrósł następująco, 
biorąc pod uwagę w artość wywozu w m ili­
onach złotych. W  roku 1935 — 925,04K>. w 
r. 1956 — 1.029.298, w r. 1937 — i.l 95 h88, 
w !'. 1938 — i,]84  7ó6’. Procentow y idział 
1'ońiictw a w tyni ogólnym  wywozie z Polski, 
(biorąc ipod uw agę eks|»ort artykułów  roślin ­
nych i zwierzęcyeli, przem ysłu rnlniczego i 
linzcwa) w yniósł w r. 1935 — 25,7. w r. 1936 
— 59,1, w r. J937 — 52.6 w r. 1938 — 54,®. 

— oO o—

Prace nad usprawnie­
niem rynku miąsnego

Jak  wiadomo, rozporządzenie m in ister 
stw a ro ln ictw a 1 re to n n  ro lnych z 14 lu te  
go rb., w ydane w porozum iouin z nnnisticm  
przem ysłu i  handlu  o kom isjach n ad zo r­
czych nad obrotem  zw ierzętam i gospodarski 
mi i drobiem nau hurtow ym  obrotem  m ięs 
nyiii i nad organizacją  targow isk, nazw a 1 
kom petencje głów nej kom isji targow iskow ej 
o raz  o k i ę g o w y c h  kom isji targow isku wych 
uległy zmianie. W7 szczególności głów na 
Komisja targow iskow a została p rzem ianow a­
na na głów na Komisję nadzoru  rynku  m ięs­
nego a O K r ę g o w e  kom isje ta i go w istow e aa  
okręgowe kom isje nadzoru  rynku  m i ę s n e g o ,  

W myśl nowego rozporządzen ia  komisjom, 
nadzoru rynku  m ięsnego został m. in. o d ­
dany nadzór nad spędam i Na podstaw ie n o ­

wego rozporządzenia, k tó re  weszło w życie > 
dnicin 1 kw ietn ia rb., zostały już za tw ie r­
dzone w szystkie kom isje targowiskow e, a  w 
toku w ykończeniu znajdu ją  się zatw ierdze­
nia stanow isk i n s p e k t o r ó w  targowiskowych*

Obecnie kom isja rozp a tru je  odw ołania 
od decyzji, mocą k tórych szereg targow isa 
ewicrzęeyeh. mie inlpow iadającyeli w arun­
kom ustawow ym , zostało zam kniętych. P,.za 
lym Główna K om isja prow adzi w dalszym  
ciągu prlire badaw eze nad zagadnieniem  
ubocznych artyKułów ubojow ych. O statnio 
główna kom isja złożyła do kom isji k o n tro ­
li ecu przy Prezydium  iRady M inistrów  p ra ­
cę. p rzedstaw iającą stru k tu rę  rynku  ..w ie­
rzą! rzt-źnycli.

Trudności komunikacyjne ZSRR
k o m u n ik icc ja  w ZSRR p esl sp e c ­

ja ln ie  ważinyiin izagndinieniem . W ie l­
k o ś ć  kiraju oraiz tkonieozinosć w ie lk ie j 
sprat win ości Lrainispoiiitm ze wzigięih, na 
o f ic ja ln ie  o b o w ią z u ją c ą  ipilanowolść 
ż y c ia  gloisipodiamczegO w-zmaga k o n iec  z 
n o ść  p recy izy jnej orgainizai j i  w ytn ia  
n y  tiO> wiatr ow ej. Sysiclnu k o m u n ik a c ji 
so w ieck ie j je s t  o p a r ty  ina w,s*pótd'zia 
ła n i  u eziterech ro tlza  jó  w traiiiSpOiJu:
1) kó lo jow ego , 2) w odnego  (rzeczny  
'j imor.ski), 3) sam o ch o d o w eg o  i 4) lo t 
n ic tw a .

T ra n s p o r t  k o le jo w y  past p o d s ta ­
w ow y, oo izinajldiuje sw o je  odb ic ie  w  
liczb ach . W  r. 1938 u d z ia ł floty" ;po 
w ie trz n e  j w  zytciu efkonom icznytintliru  
j u  wyinosał 31.7 iminl.n. Bano-killoanel- 
ró w , Jransparltiu  w odnego  66 m ilia r  
riów . a koliejow ego 369.1 m iliardów  
tono-kR oanetirów . T ra n s p o r t  sam ooho  
d o  wy ograniczfOny je s t w  sw o je j dzi a 
lall:nviści do n ie w M k tc li s to su n k o w o  
odleg łości i dio prizew ozn n ie m a l w y 
łą czn ie  to w a ró w  d ro b n ico w y ch . Ty- 
■czy się to  szczególnie su ro w có w  p rze  
m yślow ych , jalk w ęgiel, rudy', d rz e w a  
SUjp J e d n a k  spe łnń i an  dloniosłą ro lę  
o  Z naczeniu  lokallnym , s tan o w iąc  w aż

ine i k o n ieczne  uzi u pe łn ien ie  ca ło śc i 
jsystem u koniaiuilkalcy.jai|eg(oj.; .

Nagimiiinność zach o d zący ch  w Z. S. 
R. R. zjiawiislk p o z w a ła  ,na zoirientow a 
ini isię w  ca ło śc i iporuszionego zagad  
n ie n ia  dnogą irozpatirzeinia jed n eg o  z 

iSySteniów kommaiiikacyjinyich i pirzep 
row iadzenia  anallbgii ,z p o zo sta łym i. 
Ro-zpa trzyim y wiięc ikołejiniilcltiwo, jia|ko 
na jb a irw z ie j alkltywny czymnilk życia 
gospodaTCzego. O g ó ln ie  stw ie rd z ić  
imóżina, że ro zb u d o w a  systenmów ko 
muiniktalc y jnyoh  pos t ępu  je  w  S ow ie- 
tn c h  n iew sp ó łm ie rn ie  woliiińej, n iż n 
m ych d z ied z in  życia  g o sp odarczego . 
W  r .  1918 RoSjia w g ra n ic a c h  diznlsiej 
szyich ZSRR p o s ia d a ła  58.549 ikm. >i 
n ii kólefOAyych, zaś na  15 1 ij>ca 193S 
r. 85.181 kilim., a za tem  d łu g o ść  szła 
kóiw k o le j ow ych  w zrosła, o 26.632 k i 
lloimetirów. w  ciiąigm lat 20?kęo d a je  śre  
d n io  roczny  przymost 1330 B m . P rzed  
irewóliucją w  o k re s ie  1890— 1900 r . 
w y b u d o w a n o  w R osji 18.586 k lin . li 
mii k ó le jo w y o h , co  da je śred n i ro czn y  
inrzyTrOsIt 1860 klim. Z estaw ien ie  to 
jest d ła  dziiisiejszych ośiąigtnięć w yb ił 
n ie  niiek-orzys-tme. itym b a rd z ie j . że po 
s tę p  łe e h n ic z n y  i ro zb u d o w a  p rzem y

słu nbkazyiw ałyby  malczej w iększy  w \ 
siiłek w callu u s p ra w n ie n ia  kommiińka 
c jłJ  i^ai zw otiiieriie tornipa ro zb u d o w y  
siec i koHejdwej mie m o że  sypłynąć w 
iżiadinym stopniiu czymnilk m-aisycemia 
w s to su n k u  do potlnzielb :i przieitmZeni. 
K oleje  isowiieclkie, w o d n ies ien iu  do 
ohszajru p a ń s tw a  p rz e k ra cz a ją c e g o  21 
Inuillin. kim. k w . diadzą zagęszczan ie  4 
kun d ró g  żela.znych n a  1.000 k m . (k w.. 
p o d c z a s  gdy  ten  isitoismindk w  UiSA wy 
iraiża1 siię liczbą 44 km . a  w P o lsce  52 
km .

W ad liw a  i źle izoirgainizowalna eJks 
p łoatac .ja  Iktoileii- sow ieck ich  wyiwołnje 
yiiągłe izgrzyty w ogó lnym  zyncim eko 
mormiieznwn. Jeidną z w a d  z a sa d n i­
czy ch  je s t słaiba pT'zeipusłowość s łac ji. 
Np. w duim 25 kiw io im i^ h r . w  N ow o 
siylbiirslku hyUy- 63 w ag o n y  z ładnin- 
kiemi p rzeznaczonym i do T a jglińska. Z 
te j  liczby' ziddłaino w y ek sp ed io w ać  za 
ilędlwie 13. Gdyiby zdołam o nispa-awinić 
przekaizyiwianie waic-omów w  jednym  
ty lk o  o d d z ia le  ibairmaiui.slkim d y rek c ji 
itiomiskiej, to  izyiskiainohy tam  dz ienn ie  
ponad . 100 w agonów  w o ln y ch  dk) dal 
tzej dkspitoaltacji. A p rzec ież  n ied o sta  
te c z n e  izappaltrzenle w  ta b o r  ko le jo w y  
jesł jeilmym z czymnilk ów  hiafnuujących 
d z ia ła ln o ść  transpo rtm  stowicckiego. 
N ie te rm in o w e  d o s ta rc z a n ie  ż ą d a n y c h  
w ag o n ó w  p o w o d u je  'u staw iczne1 i ko

Josatne s tra ty  np. iprzyi budowiic dnu  
giego tonu n a  p rz e s trz e n i G aniło  w — 
ATCinaingiellisk, .guizie w r  1938 ipoiuiie- 
skiuio z tej' 'p rzy czy n y  istraty  n a  
1.113.000 rb

N iedbałe  ład o w an ie  sp o w o d o w an e  
s t a n ac h o  wslkiiim w sp  ółzaiw 'udiniic t w ani, 
imającymi n a  c e lu  załaldow anie w y łą  
czmie jalk malfwiększej ilości w ag o  
mów, p o w o łu je  n ie p e łn e  w y k o rz y s ta  
mi, ic h  n o śn o śc i. iPnzy ro b o ta c b  w dy 
irekicjii p ó łn o c n e j n a  lo ry  o n o śn o ść ' 
10— 15 tion, ła d o w a n o  ś r e d n io . .8.3 to  
n y , eo ispow odow gło istralty, s ięg a jące  
m ilio n a  ru b li. G dy d o d am y  d o  tego  
m alłą. w y d ą jn o ść  p ra c y  robotniik  ow  i  
lich p ły n n o ść , n a d m ie rn e  sp a la n ie  
w ęgła, toomiplleitiną d ew astac ję  ta b o ru  
i szlalków k o le jo w y c h , k tó re  po trz y  
le tn ie j  e k sp lo a ta c ji wyimiaigają obec 
inne k a p ita ln e g o  re m o n tu , c h ro n ic z n ą  
n iem o żn o ść  p rz e s trz e g a n ia  ro z k ła d ó w  
jaizdy", b ęd z iem y  Imiielii o b ra z  k o m u r  
k o c ji  sow ieck ie j. W  ZSRR jes t rzeczą  
zaipcłtnic1 ino-rfmalmą, że  p o c ią g  to w a ro  
w y , jak  np. N r 972 pokryryr. p rz e s ł-  
nzeń iz N o w o o h o p ersk a  do Pow oriino  
w  40 g odz in , p o d czas  gdy  u rzęd o w y  
ro z k ła d  ja z d y  prelim ritm ije w  ty m  e«  
ilań; jedną gcdizinę i 40 aoiniut.

Specjalnie wnżm- dita ZSRR zagad 
ndenie kom ium ikacji1 jęki w ro g iem  N r. 
1 Sow ietów .
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Chcę być zdrowym i długo żyć
Kolumna Pow iatow ego Towarzystwa Przeciwgruźliczego W ileńsko-1 rockiego

D e z g n ^ e r f o Przez higienę do kultury wsi
jDeziyintetnia je s t 'to c h o ro b a  o peiw 

myim zespo le  obi.jtaiwów, w śró d  Ik tó ry ch  
ma p ie rw sz e  mk-ijs-oe -w ystępują  p ru -  
wiie mieusitiairtne paincie^iha S o le c , bóle 
w  jorziu-dhu ii b a rd z o  geizięste w y p ra ż  - 
arianie iśłiuzoiwia raptmc, gmbo p ły n n e  
iz w ię k sz ą  iliulb- 'niinreJjlsizą d o m ie sz k ą  
k r w i . Objaw olm  'tymi tow atozjiszą arie 
wiid ocznie' lokat iz zew n ą trz  zlmiiialny 
■w idkrflinyim o d c in k u  (cflfiffi g rubego , 
{łllrofroibę tę w\-n\;oiłują b a k te r ie  M b 
aimelby,

1 Za(leżinl| >od tego TOtorćfóaiiaJniy diwa 
ro d z a je  dezyindrni. b a k te ry jn ą  i amn- 
bow ą. Łaitwo islię iziimfenltoiwać iż c h o ­
ro b a  datyjclzy prziewtddm p o k a rm o w e ­
go. Z drugie/j sltiron v w ied ząc  -c-oś n ie : 
co ś  o thaikiteriaioh z ipopiizedinćcli nu- 
rm erów galzietiki, o raz  wi-edlząc. że k a ł  
je s t p ro d u k te m  p rz e w o d u  (pokarm o­
wego, mioiżeimiY się idlorayślafi w'e ten  
pirioidiukt 'będizię źródłom  „lilnfdkicji 
fkaiżemliią jalko p ro d o k  I pochodiz-ący z 
łnlidjica dotkinięltego ch o ro b ą  .

B ak te rie  z n a jd u ją c e  ię w k a le  z 
w o d ą  d eszczo w ą  sp ły w ać  mbigą do 
snzdk, S tudzien  źle autópaitirzoiiYch, w 
.nieiodpowiednliini Imlieijtoi* w \ik i p a -  
aryyh, -o czyni jiuiż piisailśśiUY .v po.przed 
aililmi jruinreaizfe,fe fz tytoh m ogą  stać  się 
źródłom  ttpaiśowycb iaafk&lżeń. I.nw cz  
(ku, dielziyniteryczne są d o ść  o d p o rn e . p,o 
doonita  zireisztą f ik  w i^k .*/< śc s P ła ta  
b a k te ry jn e g o . G iną one, w  kuuwieisi- 
anabh wgirzawaiiyob g o d z in ę  w 'tornip . 
68  G. W  ładzfce aitirzvm ,u'ą sic jirzY 
ż v ;u i k ilk a  p ifto ęc - B ird z o  n n p lk o  
g in ą  w  jedinapyocenlow ym  -roztw orze 
ismbłiimaitii. P ro m ie n ie  Nłoaięiczme żabi 
ja ja  jke po  30 imimulaieh. W  'śtóuie' sai- 
cihym buktetrije ż y ją  8— 10 dni w  isita 
;niie wiliigoitnyini —  kiiika 'nnieisięc-v

Pezynlteriiią je sil"-Chor .ba ludzi. m d  
^ p o ty k am y  Ijej u zw ierzą t, d  talk zw a 
na dcizynteria d ie ią ł m i zupe łn ie  in ­
no i n d ło ó  p rzy czr nv i inny  p rz e ­
b ieg . Łndizjte 'zalknżąją się w y łączn ie  
przeiz iinsta dpożyw ajajc .ptdkairany za- 
mdozysizezomez' balkteirinlmi L aseczk i 
Tprzedm tąją. siię do żo łąd k a  i je lit  ze 
ślinią i  pólkainm.ilmi. roznnm-iiżaijlą s ię 1 
w  jdlicite icienkiiin i zaitruwaja.', u s tró j  
isiwenri wydzidlimiamił, sijrm(>■ jcidarnk do  
k rw i i -nu/rządów wre 'paizeniikają.jj'

D czy ideria  s/mr/n .-.ię ep idennuz- 
'nliejz&izlwyozjjij iliałem i w jgs'ieni.'.'Si|io 
d y w an ie  tsiurowiizn m:a sp rzy jać  rozw i

j-ainto -siię p h a ro b y ,  k tó r a ’<przono:.i się 
beizpjośreidinila lu b  p o ś re d n io  z osoby 
c h o re j ma izidiHWwą.

N azw ę „ch o ro b a  b r  idnyich rą k ' 
'Stiasoiwifjmo p rz e z  n ie k tó ry c h  utuli orÓYv 
dlo 'o k reślen ia  -tyfusu, imażdniy całko  
'wicie j .rów nież d d b rze  o d n ieść  do  d\ 
zyiiiitfirii. Wśsiidline są in faw jtB S ^o p fy  
izafknlżąmią. T u  i' l.aini sipoityikauny 'saę 
iz talk zwia/nymii Są to  'tu
stare) k łonzy  jxrzeldhodzi!Ii w tóinną cii (A, 
iróbę k ie d y s  luib nieidaw;np,,. c 'aęs'o ».■ 
vvie,disi i' lym , że  w 'kale ic h  znajj^ 
■dlmją siię balkiterie. 1 'alki człow iek  oczy­
w iście, ohoeialż.Naim jest izdiroiwy, tyiii 
/nie 'mlniiieij jeislt ź ró d h n n  -/-alk a żenią. 
Mus/iiniy ipaimiętiać, żedchorzY na dazyn 
terię  .piddldbnie jaik n a  ty tiiś  n togą  
calłyimii tyigodiniainiis a  yni<era/z i ilą/tatmi 
p o  wyizidrowieniiu być n iebeap ieozny- 
mi' (Ha otl.Ćiezelnlia. Ditaltego 'wyid-ailiiny 
'ptnzewoidln ipolkairmowejgo in n szą  być 
-ddlkalżaine nip. niTelkiem walpieinJnvim 
o iiie mie zaiwsize to  iirzynajinn ic .j w 
czaśie  dliordliY  i kiiłkn tylgódni no 
cboirolbic.

W aido  sipomimieć, że p rzec iw k o  
.deizyiniterrii, haik ja k  przec/i wiko v.-ieiu 
tony m ciłorótidiii, •braiTsiznyr.i. istnie^ 
je .sipc-ejallina szciziqpionka, oą  d a je  mo 
żnoiść.. szjc.z-etpienila .oebrlffliiiirźęjó.

E . Cz.

S k o ro  higieimi \vy/w;i,era taik p rz e  
m ożny  wipływ n a  toiorzeiiie ' tego 
w szy stk ieg o , co ■nazyw am y k u ltu rą , 
otoowiiązlkiemi isn o łecm y m  jośt ży 'ie  
k a ż d e g o  'ozłoiwieika (pow iązać z h ig ie  
n ą  w  p rz e k o n a n iu , żK isicjąc z ia rn o  lii 
gieny zbk łrum y ipięksie inwffce k w itn ą  
cego 'izJdrowiia, Jiogatej kiulltiury. N aju  
iTOdzsajmiejszą gdebą. n a  k tó re j  izidro- 
we z ia rn o  h ig ieny  n a jle p ie j p rzy jm o  
w ać się i ro sn ą ć  będzie , są dz/ieci > 
młodizież. l)o  iniloh w p ie rw sz y m  irzę 
dzie należy  siilę zw rócić  ii od najpiiłod 
szych  lal w sz c z e p ia j dlo ilch p o jęć  za 
isaidy i jwafkltyclzne wskaizówiki — 

hilgieny.
W sizyscy w iem y, że ch łop  dluński, 

francnisk i. cz-eoliosłow acki je s t k u ltu  
•ralniejsizy od ijioiskiiogo, aic itefe, wjk- 
dlziieć poiMiinniiśmy, :że t o  jiodm oszenie 
'Siię n a  w yższy p o z io m  odby w ało  się 
p o w o li. Roizipoczęto je  od dzvieci, k tó  
ire  'Oiralbiaim ,>d k o ły s k i  jirzez  ok res 
miłodlziieńczy az do m dziokslsk iogp  i 
ohyw alet,sk iego, w cie ta ty  w życic 
p rz y ję te  zasady  higieny', dosstosowy 
w ały  je  dlo p o trz e b  ćodż iannego  d n ia .

T a k  w  c iągu  d łu g ich  la t wyt/w-o- 
mzyły te  mairoidy g o d n ą  p o d z iw u  k.iiffiu 
-rę i biiąicnę: iciała, do(miu,fAvs.i., k ra ju . 
Jeżeli n ie p rz o d u je m y  in n y m  naro -

Świąio puł^u Strzelców Kaniowskien

' f

W  •dnni 10 cw.in^ek1 o d b y ło  ;siię w \ \ Tsw.',zii!\vk'. św k-lo p u tk im c  .pułku .'.[rzolców kuuiiow- 
.sik-k-.li. \ a  z;lljęo!it —  cfetilacla piiiJku ąi.z.cil ,inlsilK‘ik 1 o rcm  aranii gen. unilem .

Ja <Czesiek Stolarczyk 
ooiską marynarkę wyprorokowat

(D okończen ie ). 7

T a  n i a i r y i n a j r k a  w o j e - n n a  j a s t  dziś 
j e l s z c z e  ę t o i s u m i k o w o  s z c iz u ji i ł ia i  —  b o ,  

j i a k  i r z e lk i e tm  —  i t r u d n o  J n i ł o  w  z a i r a -  

in flu ’ o t 'u n d l n l s z , e . : A ik i j e d n o  z  d w o j g a :  

lą l lb o  w y b u d i u i j e m y  j ą  d lO ? g r a m i e  t p o -  

( t l r z c b m y jc l t r  '( l l l l i i ln a is z .e  j p o ll i i l i lk i i  m i o c a r  

■siliw iów iej, 'a l lb b  'W iszyisillkio l o  ć o  s l w o a : ż y  

(lliśm iy  n a id i  m [o (r ;ze im  ii n a  i n O i r z n , '  iy i-  

yiliie, a  Yvówidztai» in ę id lz a  iii n i i c i w ó l a  g o ł o  
w e  w ę w in ą i tm z ,  k u i a j i u  ,i'oiz|painiOisiz,yć 
jo s iz ic iz ie  w l i ę c e i j  m iiż d la ;w in i(‘j .

D fa j te ig O  to lż  M air in s liia  n i e  i m a  i r a c j ś i  I 
m ó w i ą c ,  ż e  ty le  w a ż n i e j s z y c h  p .o -  

t r z c i l ) . . .  B o  o id  iils ltn ie m lia  a n a i r y m a m k i  w o  

j e n n e j ,  k l tó ir a  s a m a  t y l l k o  z a p e w n i ć  

n a u n  a n io ż ie  'w o ll ln io ś c  jn jc tf i jg f tą ,  I t ę d y i p ą  

p o /d s l t a iw ią  (W ftfrlóiS B i  u  p o l k l o j u  —  o d  

iiisitiniiiemiń ytituji n u a iry ln a irk / i ,  m sd k& eć  b ę -

idiziię wiszyisitlko tonie — .owe di'og'i,: 
szkoły . sizi[xiłtallc czy g m ad h y . Od n iej 
izhlożeić’ będziiie Ozy (łuidiziic1 b ę d ą  m iełi 

-ipa)aóę, cizy, itież lirwać- b ę d ą  w  lńe.dziiit; 
ii,'Ibezirolboato. 'O d iniej tejż, itiiiy; liędziie 
poikiój czy wiotjm®. Bo na .słaheigio k aż  
nly irz/uioić się goitoiwyy ,«illlmegO' szniniujje 
siięhpić-einiii... i^zuikia- islię óz nJim przNtmie 
r z y .

1 (cóż utam  przynjdzie ,'iż'&, ,zk,ół. SMpii 
'taili. ::dix%"*clzy ilninyidli ikuifuliuirailiiych u 
nządlzfeń, jośllii Jifituló oidloięciii iiią mo/rzm 
old świiaila —  przęgraim y wojnę?KNia 
lo|m(ilais/t j'eiś-Ili będlziieuny n a  nioniZiU siil 
ni, lo w ypłyn ie '-stąd  lak ie  looigjictwo'. 

dżie Ibelz-Jiriudlu sitiairclzyMjińuiiiię.cllzY nu  o- 
■weiśizipiibalłic, idrofgii Cizy' siz)koły iii mu wie 
p  wiięcej-aiżeiozy... \  każlfy bndioiwu.-

ny \v liaratjni olkiręt »dla, piraioę dz/iieisiiąi- 
k o n i itylsilęciyjsjfndizi' n a  diłutgiie liątu...

— (WąltitfiSlilu, (a< co śię Stikło z ly/m 
slo lai’czYJki(im Gze-śkicim? —  spy ta ł 
Tolm-dk.

—  Jes t dziś iinżyniiieiiom n a  sLocz- 
iffi imnirynahkii v«w M fiej yy Gdyni- ii om 
tlo hiuldoYYać będlziiie 'piiehYYisiźe o k rę ty  vv 
kira j u . ..

W  tiiziy laitai p o  oiHiej. gi>v(i(a/.doe f
Y Y " b revY r ip ir z e /Y Y - i id y Y Y U in i t M ii  Iudzi miale
g o  d lu id h ia i, S p ł y n ą ł  min yvo/<®& w G d y n i  
BBayyiiiay poitórol ilenążojYwniik —  ,,,Pan 
n a  \V o id in ia "  —  Soą.łłsioiYviliaiie r ę k o n n a ,  
ipoillslkiildh i i in 'ż y n : ie r ;óiYY', ie ić ilm iilkóY Y , r z e -  

inięśllIuilk-óiY Y  iii noiboitiuiikÓ Y Y  .z b u id o Y Y a -

B y.
AllIIioYYiiiciu n ic  m a mie m/iennorżI'YYre 

g o  idlłąilluldlziii gzyintu, u yy rękai Boga, 
imalrzonliiił i_c|żi;«sliiniiie ■sitąpą się .często 
\Yiiletej praiYY-idą IdziigjiOiY. ą.

Ji,in P o k e r .

dom  n a sz ą  ku iitu rę , to d la teg o , że i 
'życie ■ biigikmlczne stoi tu, n as  jeszcze 
n a  bairdizo n isk im  [JożiomiHhj Nie po 
zositainiidmy w tyle. jtiżeLi wsizyscyoże 
ch cem y  i ta k  ja k  w wiedm imnycli dzie 
diztoaoh '.sizybko d o ró w n a m y  h ig ien ą
i kuŁt/uirą D u ń czy k o m  ozy Czeelm slo
Y Y akoni.

I m y  m u s im y  iść b a rd zo  poYvołi 
lecz YvvittTYvale n a p rz ó d , z aczy n a jąc  od 
dlziecii. P rzed e  YYYszyistkiim zw ródm y  u  
w ag ę  na czystość 1 na  p o rz ą d e k . D zie 
ci tirizeba m y ć  tyJc raizy, i l ^  n a jd z ie  
pp lrzcha , nie na leży  .daw ać Itm d o  b ru - 
dlnyclh rączek  jioki/rm iów. GłósYiki na- 
teży  m yć codz ienn ie , nie poizwsilać ze 
b y  się tworzN t> .lo ie in iączka  '  ja k o  
dedCllsika -zarazikÓYY k tó re  w y w o łu ją  
owirzodizenia g łow y, Lwa.rzy, a często  
■i całego  ekiła O dżyw iać  ilz jaci s ta - 
T annie , d a w a ć  i m  dużo  m lek a , sitro  
wy.cii czystyc li ow oców , ja rz y n . Nie 
ca ło w a ć  Hfciieci yv Innzię, b o  YY"szyscy 
yy aisiHBB nwuiY dużo  bak tery j;, k tó  
/̂Ylmli możeimy dzie-ci z a raz ić . Nie zm ii 
szać dzjaoE. .żelii całoYvaly s ta rszy ch  
po  ręk ac li. YY-ystarczy u k łon ! T rzy  
m a ć  dkioci ja k  u u jw ięce ( na  św ieżym  
poYYdetrzu, p ozw alać  na WiWpałĄe leł 
m e kajfiieJe, mie b ro n ić  to i  izabaw , og 
riklkÓYY', jiiszdzałtik. ro b ie n ia  sa d z a ­
w ek, ,ni-e tłu ,n ić  y\i nieb chęci <1/0 róż 
n y ch  jjiobólek, 'ale kunpić: nożyk- p il 
k ę . d łu tk o  itp . ; 'zachęcać  do ty c h  
dobóitek cia jąc  odpOYYiiednie w iskazów  
k i. BochYY’alać  yy nieb sz lach e tn e  p rze  
jaw y , g an ić  złe. U czyć r a m o w a ć  ..tar 
szych , jirzechortniÓYY''. zw alczać  w 
nifch egolilzlm, i przyz.Yvy.czajać  do 
wspjóffinych z . i 1)u y v  : p r  ic. do YY^zajem 
nej pom-ocy yy-, polrzehiic.

D ziecko  Yyychowane w  higiem icz 
nyjłn mić.śzikainiu. pnz.yzjwyozaijoine do 
higiem y osohilslej i h ig ien icznue ,xt- 
ż y  yy ianc, jak  ,ty lko  .zacznie d o ra s ta ć ,
i i  naYYiel ju i ż  yy- k tz iec in - iY v ie  .odczuw a 
])0;trzchę, z a k ła d a n ia  o g ró d k a , og ro - 
du-sa.diu, yy-ik iń rycli zna jkłą, .się w n rlo  
.śc.ioYye k w ia ly . YYarzyiYya. d rzew a  oyvo 
cow e. T iik  yy ychO'YY'Y'YY'an v człow iek  
zapragpie- p ó ź n ie j  doJbryjcii d ró g , wy 
sadlyomyclh •clnzcwaimi owoicowym i, 
w/spamiiałych lumlYtrkóyy sizlkoltnych., 
piięikinyich -dom ów  lu d o w y ch , w k tó ­
ry c h  sk u p iać  się będizic -całe- życie diu 
clnTwe. p rz t m yślow e, gospodaerr ze
YY-S-i.

Z n a jd ą  się rÓYYUiież pitnuą/dze na 
bud ‘(HYY7ę  kzdiilałi. jniz.yłułkiów, s ie ro ­
cińców , oćhrm telk, p rzed szk o li, boisk. 
•iipnrt'0'YYv o h  . innzeÓ Y v.

-Sainoirządy hęd;i -uitlrzyniiywać le- 
ikamzy, a k u sz e rk i i pieHogniaoik”. Na 
w si pr.zeslauią tiezikairnie grasoYYać 
clioiroiiy zw yra.dni.i jące, •gruźlica dzi 
s ia j la k  częsta . W' tak ich  w a ru n k a c h  
zmilenyi? z nasizycli rodżiiin: c h e rla c y , 
Tniidzie ch o ro w ic i, YYtimezinię cierptajcy, 
ch o rzy  ma n e rw y , zm niejsizy się ilość 
k a le k  i ludzii i n n ł o  yy-, 11 ■ k  iś ełoYY y-c 11, ̂ st a 
hkhyymm S W K bezpiiocim ilow y c ię ż a r  k p o  
feczeństw a. Zu,iknie rrówiniież op iesza  
łość, 'l^ fesw adnosć. ii życie bez woli, 
j)P(lg.rai'm(u i o b ra c h u n k u . W ykw uirzy j 
się n o w a  1'oirma g o sp o d a rk i o p a r te j 
na m oicnych ii izdrowY cli podstaiYmcb 
sipółdlziietłczycli. (.ztoYYieik nauczy^ się 
YVsipóił]pra'oować z człowiiekiemi, w ieś 
ze ws-irą, igim.ma iz gim/ilną... Ałe d o  te 
go^Ygzy/ślikliie ipolrzebiie jesit zidrowie.

Dr Jan Jaworski.
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Nowa ute u
D nia  30 m a ja  Sejm  Rzeczyipospo- 

litej u ch w a lił now a ustaw ę o Izb ach  
R zem ieśln iczych  i ich Związlku. P r ó - « 
jekll ustaiwy izigłoszony p rzez p o sła  dra 

" lahodę-Ź ółtow yki^go, re fe ro w an y  bv l 
p rzez  p o sła  (rlowactóog.o. P ro je k t len 
ZiOiStał ]>qi>nziedniio p rz y ję ty  przez r a ­
dę Z w iązku  Izb  R zem ieśln iczych  R. P. 
na  z jazd ach  w W arszaw ie  i P o zn an iu  
w k w ie tn iu  , m a ju  h r., p rzy  czym  r a ­
da  w y raz iła  pog ląd , że do tychczasow y 
ustró j ram orządm  rzem ieśln iczego
(o p arły tłń a  ro zp o rząd zen iu  ;z d n ia  27 
p aźd z ie rn ik a  1933 r.) w y k aza ł pew ne 
b łędy  s tru k tu ra ln e , a m ianow icie : 
zibyll d rob iazg o w y  n ad z ó r i b ra k  p o ­
w iązan ia  Izb R zem ieśln iczych  z cecha 
m i i innylinji tmigainłzflicipMni. U chw ało 
n a  au tow a uiziiipełnfia te  b rak i i ro z ­
sze rza  u p raw n ien ia  sam o rząd u  gaspo- 
cŁuflfafn- G łów ną 'zm ianą w  o k re ś le ­
niu  ,zadań l/ili R ziem ieśln iczych  s tan o  
wi obow iązek  ich w sp ó łd z ia łan ia  z ce­
cham i ii o rg an izac jam i rzem ieśln iczy ­
m i. D alej wprowadzioin.i jest w ażn a  | 
Kimiamta' idotycząca zasad  w yborczych  
p rzy  I w yborach  do 'Izb Rrzcimit śln iczych

J a k  w iadom o. cechy  b y ły  d o ty c h ­
czas pozb aw io n e  wipływu na w y b ó r 
radców  Izby. co oczyw iście n ie  w p ły ­
w ało  d o d a tn io  na k o n tak t sam o rząd u  
z rzem iosłem . N owa u staw a zryw a z 
do tychczasow ą p o w szechnością  w > bo­
rów  i p rz y z n a je  p ra w o  delegow ania  
przedsltnw id cli do Izb y  o rgan izac jom  
rzem ieśln iczym , a zw łaszcza cechom . 
Z gro m ad zen ie  w yborcze  sk ła d a ć  się

Z  r y n k ó w
lN ;t ik ra ijo w w o li iry n k n c ib  iż b o iż o w y o h  z 

K o ń c e m  iuib. I VK-.il i il :i  ipłanłOiio w  \ V : i r s v a  '-v i I1 : 

J a  iż v to  1 6 , 7 5  o a j y t e t  W a r s z a w a .  Ć e n y  te  

n ł a a i i la  r e a e n w a  z b o ż o w a ,  55w|WWiiies w m js k o  

w o ś ć  *  r e z e r w a  z tb o ż u w a  ipla>eiła -  1 7 .7 5 .  

p s z e ir iita 1 j e i l n o  l i t a 1 .7 5 .7 5 — 2 4 .(Ml. p s z e n ic a  ■żbie 

ra j]  a 0 3 ,0 0 — '2 3 .7 5 .

litetig.iia ipłafcl za" ;[ińlś;ki-e żeito w  s to s u n k u  
tło u s ta liiic ih  jcen o  3  s t r  w ięcej. Z pow o-du 
te j .zw yżki *cemt ż y ta  ma, G ^ n i ę / G t t a ń s k  p o d  
n toslla  s ię .  R ó ż n ic a  w y n o s i  40  g r  a w W ra ito  

Ta'lu. .Z a« fi« 'i'S van iie  ż y ta  n a  r y n k a c h  ik ra jo  
w y d h  je s t  aniewiifłl.kle z p o w o d u  w ię k s z e j  
•oiplacalinośoi ce n  e k s p o r to w y c h  n a  Gdynia* j 
G d a ń sk .

Ceny ziemiopłodów
w zł. za 100 kg wg notowań Gijłdy
Zbożowo - Towarowej w Wilnie z dn.

13.VT. r. b.
Ayto I st....................... 15.00 15.50
Zyto II st. . . . . . 14.50 15.00
Pszenica I st. . . . 22.50 23.00
Pszenica II st. . . . 20.00 21.00
Jęczm ień II st. . . . 17.25 17.50
■Owies I st. . . . , 16.50 17.00
Owies II st . . . . 14.75 15.75
Gryka I st................... . 21.25 21.75
Łubin nieb. . . . . 9.25 9.75
Siemię lniane . . . 5 0 . - 50.50
Len trzepany st.Horcdzie], — —

Targaniec mocz. W olożyn 1030 1070

Ceny nabiału i jaj
Oddział wileński Zw. Spółdzielni 

M *czarskich i Jajczarskich notował
'9.VI. 1939 r. następujące ceny 
i jaj w złoiych:

nabiału

Masło za 1 kg: hurt: detal
wyborowe 2.50 2.80
stołowe 2.40 2.70
solone 2.20 2.40

Sery za 1 kg: hurt detal
edamski czerwony 1.85 2.20

żółty 1.65 2.00
litewski 1.65 1.80

Jaja 1 kg 1.00 1.10

będzie z de lega tów  cechów  i 'f iin y c li 
organ  izuc ji yzimii eśh liczy ch, p rz y  czym  
listę  cechów  i onga-nćzącji, k tó ry m  b ę ­
dzie p rzy słu g iw a ło  p ra w o  w ybóru  d e ­
legatów  usta la  m in is te r  P rzem y słu  . 
i I ła n d łu .

iPnzeprawialdlzein i-e wyiboróiw ispo- 
czywia >w ręk ach  s-alnuyich nze.miieśiln i- 

yków [wid n ad zo rem  gów .nego Ih o m m  
nzH' wyboirciziągo, gdy  dcdydbciza.s wy­

bory  pitziepirrtwadiza w ojew oda.
)■ IB ienie p i ulwo wyboirdz-e. prziyśłu - 
giwa.ć będ z ie  tyillko rzeimi-eSiniilkoim, 

posiada jącym  ty tu ł m is trzu , tu b  mpra 
winieirae do  ksizitialfoeiuiia uczn iów , jed 
milfcże imiutiisiter Rrzemygłiu Ą . Hflirallu 
n ia  ińiąfdiail p ra w o  fmiiainowainta 2/3 rad  
ców  Iiżby, ipinzy iczym w ym  os wp.nd 
ku  biiialk dy p lo m n  nrisJtriizOWsJkiiego n ie  
będzie  ipinzettizkaidzać d o  no-mtna/cji 

'Gó-Jśtę lylczy ustiro jn  Z w iązku  Izili 
Rziemłeiślmczydh. lo mloiwa u s ta w a

O statn ie pięciolecie w ykazuje stały 
w zrost obro tów  rolniczych central gospodar­
czych, skupionych w- Związku Spółdzielni 
Rolniczych i  Zarobkow-o-GospiHłarczych.

p rz e w id u je  .w ybór w ła d z  [Zw iązku Fm  
R zrm  k-ślnioz., w  p rzec iw ień stw ie  do 
ćbcnd iązu jącej d o ty ch czas  feaisady, iż 
w.sizvśtWie w ładze  Z w iązku  Iżb  p u ch o  

rełzłlły z ncinuŁnialcji miinisltira P rz e m y ­
słu  biltatnidllu.

Uistawii''Ła jesil d u ż y m  k ro k ie m  n a  
p rz ó d  w 'lnazwciju sicm onządu goisjiodaiF 
czelgo inze'm!iloiałia i niieizialwodinie1 p rz y  
czyni. >ia rlo dailslaego usp raw n ien ia  je  
g o  d z ia ła lnośc i.

Na ly m  sam y m  piodedżeniiu S-e j-ii 
p rz e ją ł  pi-ajekJt udtorwy zgłosz-oniy 
p rzez  p o sła  d ra  Jahoidę ZółtowsP-iego 
«> iprzedłużeitim  ikadencj'i Izh  R-zeSnuic 
śliriozydli o jddiem ilolk

Usltawa ta jest lloigiic.ziną kun^elk- 
wt-nc ją 'zm iany o rd y n a c ji yvybar!c!zeij 
gidyiż cliła no.iłeiżyi.trągo |Miżejpiroiwadizein'!a 
wytboirów na n aw y d b  zasaidaidh, k o n ie  
S a n y  jasl pewi-en d k w s  iprzyigmlowaw 
•czyr

wzrósł o  16b9/e. Że w zrost ten odbyw a się 
systematycznie, co jest objaw em  zdrow ej 
l celowej gospodarki, dowodem tego jest, żc 
w r . 1935 obro ty  osiągnęło 82,9 miln. zło­
tych (4*/i» w stosunku tio 7934), w r. 193H— 
101,4 m ilu. zł (28*/o), w- roku 1937 — 127,6

^ o f e n c lo r z Y jf A r  
t  y  ąg o d  ? » i  owwąg

1 3  C Z E R W C A  —  M E O Z I E L f l  
3  po Ś w .  M a r k a  i M a r c e l i n a  M . M . 

ż / s c h ó d  s ł o ń c a  g .  2 ,4 3  —  Z a c h ó d  g .  7 , 3 5

1 9  C Z E R W C A  —  P O N I E D Z I A Ł E K  
G e r w a z e g o  i P r o t a z e g o  M . M . 

W s c h ó d  s l o r c a  g .  2 ,4 3  —  Z a c h ó d  g .  7 .5 f i

2 0  C Z E R W C A  —  W T O R E K  
S y | w e r j u s z a  P . M .

W s c h ó d  s ł o ń c a  o .  2 ,4 3  —  Z a c h ó d  g .  7 ,6 5

2 1  C Z E R W C A  —  Ś R O D A  
A l o j z e g o  G o n z a g i  W .

W s c h ó d  s ł o ń c a  g  2 ,4  3 -  Z a c h ó d  g .  7 ,5 6  

2 2  C Z E R  v C A  —  C Z W A R T E K  

N . M .  P .  N ie u s ł .  P .
P a u l i n a  B .  M ., F l a w i u s z a  M .

W s c h ó d  s ł o ń c a  g .  2 ,4 4  —  z a c h ó d  g .  7 ,5 7

2 3  C Z E R W C A  —  P I Ą T E K
t  A g r y p i n y  P . M  , Z e n o n a  M .

W -.c h ó d  s ł o ń c a  g .  1 ,4 4  —  Z a c h ó d  g .  7 , 5 7

2 4  C Z E R W C A  —  S O B O T A  

N a ro d z e n ie  Ś w .  J a n a  C h rz c ic ie la .

W s c h ó d  s ł o ń c a  g .  2 ,4 4  —  Z a c h ó d  g .  7  5 7  

P ie r w s z a  k w . g .  5  m . 3 5  r a n o .

Bierzmy przykład 
z wiei-ich

iNarod polski -Pikil mięiżów, iklórzy sw ą 
potęgą s w i ®  dliiKjha 'Wyjbieglii iponad  ]>,rae- 
c&ętnoś'ć n ie  ly lk o  wkitsincigo sipojeozeństiwa, 
ałe  ca łe j wisipóitczesiiioiści. O lirobry , B a to ry  Z a  

moijslki, P.lUBldlslki —  o ło  'wspartiiałe po.s-la 
cne, lklós-y.oli c.Zieiść w  narodizie potsikiim 
njie izgitiiie. a1 ipaliroięć o n ich  iżyć Itiędzic Życie 
ii czyny tśC,h noUcikrcfi llicdżi w ijm y siać  s i ę  

poiżywiką d la  p ra c y  iy^tliążeń naszycli ii p rz y -  
szłydh poikoleń. D o ł-rze  "WUięc śiię s ’

. e ilad iro  w  s w o i m  letn u im  p r o g r a .m ie  

p r iz e w k liz ia ło  s|pec)jia:tiłe a iu ć ty c je , p o ś w i ę c o n e  

ty|m  'w iie lk iiin  m ę ż o m ,  ittziilęki Lym  aiudiyiOjosn 

p o s ła d r e  iw .ie.lk iidb-.iPoilalkó\, isptynną ąrodl s trz e - 
o h y  chl-dipslkie, iioizijoiśniią jszaroiść. p r o m i e n i e m  

v ie l ik o ś c i  ii rsitaną s ię  ś w i e t l a n y m  d r o g o w s k a ­

z e m  w  o n a n sz u  triu1 ' le p s z e j  p r z y s z ło ś c i . .

Ubój zwierząt rzeźnych 
w Polsce wzrasta

Ja ik  p o d a j e  G łó w u iy  U r z ą d  S t a t y s t y c z n y ,  

u b ó j  z w ie r z ą t  r z e ź n y c h  w  P o ls c e  s ta le  w z r a ­

s t a .  P r z p a ię tn d e  r o c z n ic  z a b i t o  w  L a t a c h : 1 9 2 8  

— 1 9 3 2  —  3 5 3 6 .3  t y s .  s z t u k ,  w  1 9 3 3 — 1 9 3 7 —  

3 5 2 0 4  t y s .  s z t u k ,  w  r .  1 9 3 7  —  3 9 0 3 2 1  t y * ,  

s z t u k ,  w  r .  1 9 3 8  —  3 9 0 2 .7  t y s .  s z t u k .

W  r. 1 9 3 8  -z w ie k s z y ł  siię u b ó j  t r z o d y  c ie  

l ą t  o r a z  m w ie r  ,i ikó z , z in im ie jsz y ł ,saę in a ło -  

t n ia s l  i t b ó j  b y d ł a j  idkircxsłego, j a ł o w i z n y  ś  

k o n i .

Podczas gdy w roku 1934 obroty  wy no 
ty 79,5 milionów złotych — w roku  19:58 
,i lgnę 213,9 miln. złotych, a zatyiu | rniln. zł (61*/#).

Na, ,zł.
Imię, nazwisko i adres wpłacającego:

N r .  r o z r a c h u n k u  : 1 4

złote słowŁmi:

PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY
Na zł. - - ' gr.

Odbiorca:

Gazeta Tygoia*owa „Głos Ziemi“
ul. Biskupa B andurskłego 4

P o c z ta : W ilno I
Nr. rozrachunku: 14

Vr. w płaty-

Q ................................................ E
( p o d p i s  p r z y i m u j ą c e c o i  <;

DOWÓD NADESŁANIA
P R Z E K A Z U  R O Z R A C H U N K O W E G O

Na zł.

Odbiorca:

Gazeta Tygodniowa 
.Głos Zfeml*

Wilno.

Nr. rozrachunku: 14

Nr. wpłaty-

(p o u p ls  p r z y j m u ją c e g o )

Do C z y t e l n i k ó w
Na tot łaby zapewnić sobie otrzymywanie naszego pisma co tydzień, wystarczy 

wyciąć wydrukowany tutaj bNnkiet, wypełnić go I zapłacić na najbliższej poczcie 95 gr 
ea kwartał. 1 zł 75 gr za p6ł roku lub najlepiej 9 zł*odrazu za cały rok.

=MiiiimiiPiiiiiiniiniiiiiiiiiiiiiii^iimiiiiBi   iiiiliiiiiliiągiiliiMiiiiiiiiWiiiiniiiniiiHi!iMiniiiniii:iiiiiiiiiiiuuiiiiiiiiiliiiinniiimiiiiiiiiiiiiil̂ |0

1 V  ź T a rg i P ó łn o c n e  w  cb 0 iln ie  \
liiniiEimiiii   iiiiiiiiffliiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiffliiimiiiinimffljMiiiiiiin imiiiiiiii™iniffl[iiiiMii=

Zaniedbanie handlowe Wileńszczyzny
riiiHuYieziirh jako  najwięki.zym osroditu  g« 
spodarczym woj. nowogródzkiego. Z drugiej 
znów strony  w iadom ym  jest. żc wielkie tir 
m bałlycko-skandynaw skie, szczególnie 
szwedzkie, posiadają swych przedstaw icieli 
na Polskę przew ażnie w W arszaw ie, z po 
minięciem W ilna. Zestaw ienie tych faktów 
naprow adza na  konieczność wększego zain 
teresow ania się rynkiem  wileńskim , jako  ryu 
kicm  konsum cyjnyin  o raz  łącznikiem  handlo 
wym pomiędzy Polska a k ra jam i baltycko- 
skaudy n aw.skinii.

W  sferaeh  gospodarezyeli W ilna pod- ' 
kreślą się fak t zaniedbań handlow ych Wi 
lcńszczyzny przez m iejscowe firm y w dzie 
dżinie zaopatryw aniu  tutejszego rynku  w 
asortym enty  tow arów . Jedno z bardzo po­
ważnych przedsiębiorstw  inw estycyjno-bii 
dow lanyeh w W ilnie, nie będąc w stanie 
znalezienia artykułów , w chodzących w za 
kres swojego zupotrz* bowanin, na  m iejscu, 
zm uszona jest do w ysyłania swych przedsta 
wieieli n a  G. 8ląsk dla dokonyw ania zuku 
pów. Również odczuw a się b ra k  artykułów  
techniczno-budow lanych i żelaznych w Ba

Wileńska Wystawa Pszczelarska
O statnio [powołano do życia Kom itet 

W ystawy Pszczelarskiej w W ilnie, m ającej 
się odbyć w jesieni br. w ram ach  V  Targów  
PohiocnycU. O rganizacją Wyjstawy za j.ną

się: Stow arzyszenie „R odzina K olejow a'1 w 
W itnic, Kresowa Spółdzielnia Pszczelarska, 
W ojew. Sekcja Pszczelarska w Nowogród 
ku. W ileńska Izba Rolnicza i Targi Pńłn
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L a t a j ą c a  f o r t e c a
Z lotn/ska waszyngtońskiego w y­

startował olbrzymi samolot w ojsko­
wy C. zw. „latająca forteea“, na po­
kładzie którego znajduje się trumna 
ze zwłokami lotnika m eksykańskiego  
Sarabia.

Zwłokom w ostatniej drodze (lo

Meksyku towarzyszy m. in. podsekre 
tarz stanu w ministerstwie wojny 
Johnson, w ozacy  pismo prezydenta 
Roosevelta do prezydenta Cardenasa.

Wdowa po lotniku wystartowała 
innym samolotom w siad za latającą 
fortecą.

NJEDZIELA, dnia 18 czerw ca 104!) r.

7 ,0 0  D ru g r .a m  m a d z i s i a j .  7 ,0 6  W i a d o m o ś ­
ci > ro ta rc z e  dila Zk-un d Y r t n o c n o .W s d b o i łn ic h .
1 . . 1 5  M in ik k a  ip tft-am ui p t y i y ). 1 8 ,0 5  „ S i l n i k a  
l u d o w a  w  p o iW B io -w ia c li-o -d n ic ij  > P o lsw 4 - —  
I w y i g t o ™  iM luita .'ZtiiaiiiiiierOiwsiwa-lRidiW ei-o- 
w u . 1 5 ,0 0  ,,iR a ;p a  wsOHo-wa |  Ifalj p o c h o d z e n i e "  
—  ip-cug. .w y g ło s i ' p r o f .  [ A iw a n i  T Y is s e n  " t a r t e j 1. 
16 t 8 5  „ L o d z i e  p o d iw ó d iiic  w  \y<i[uiie ś\v.in 'J)_ 
w r  j ; —  po ęja  .kimikii . .T a i i i^ / B M iii- s o ^ r iS ff l  1.0 ,80  
. .M ło d a . w ie l i  s t a je  d o  ip n u ę y 1 " —  a i w t w ja  
śm iotIW '0'W a w  w o k o łB rn iin  ń ik ic t jp iS y  z e  w s i  
M o i B a ł a n y .  19,0(5 f B M o a a  a k la ta itn a .

PONIEDZIAŁEK, dn ia  19 czerw ca 1989 r.

J .3 ,0 .5  łfipR fjraim  m a .lzJiisiia.j. 14 ,0 0  „ i P t r a r a .
c.ifnny d o  zdoRJw iia ■ ‘ —  a n id y c ja  w  o p r !  :D,r. 
M am ji iK o lu c z y ń s k / ic j .  1 7 ,8 0  , . B,V:rs1.tM ws/- /,yz- 
]Mid •ża ig lem *4 -  f e l i e t o n  W iłfir ly sT aw ii, S a r -  
n ec ik iiego . 1 7 ,4 0  Ś p ie iw a  -clhór im u iz a n y  K ato iI 
S l o w .  M lo e tz iip żr w  .M w roiw w n e j  O s z m ia n c e  
p o d 1 d v 'r . t t e t i r a ia  'L tś iz fw iin ia  10 ,8 0  . ! 1 j Y  ż  w i e ­
c z e r z y "  —  gr*a o.rkirc»lTtt ‘R o iz jg lo śir i1 W iiie fi-  
sk li.ą j. p o d  d>y,r. "W ta.ty ,vła '\va. SŁCz/eip-aństóiago. 
2 0 ,2 ó  C zykam ik i w i-o js ik łe : . .P ie ś n i  k i u i i s z a ”  —  
W il ie  c a ł e g o  P o l a .

WTOREK, dnia 20 czerw ca 1989 r.

418 .0 5  P r o g r a m  .n a dziiislimj. 1 7 ,3 0  G a lw ę d a  
ro g io m a iln a  Leófiifi. "W oltojlk-i. 2 0 ,2 5  C z y ln n t  
(yk.i.jskńe: , , iP ie ś n i  Jan a n sz « i“  W iw e jó fc ig o  
P o la .

ŚRODA, dn ia  21 ezerwea 1939 r.
4 Ki.ł).j iProyiYtm na dziisiiiąj. 17,30 „,()iłi\vu- 

‘ ( Jz im y  .u m iislnziń'w“ . 1 9 .3 0  P r ą y  w i e c z e r z y  —  
wkk-onurwŁw: twJki|eslra K o.zryłoś ni. \Yilensik\ej
po,cl :lvn-. -Ytśfflftyistonya Szc.z^póńsikiiO gn i -ló- 
ż a f  K iiifini —  l-e in m iR W ^ H  „ W  .n a s z e j  ś w i e t ­
l i c y "  —  a.Lidv’(‘,j-a w  o ipr. W a n d y  R o y ć .  .20  315 

S p o r t  n,a tyś* '.

CZWARTEK. dnia 22 czerw ca 1939 r.
1 3 .0 5  P r o g r a m  n a  dzia>ilt.j. 1 7 .0 0  G l io p in  

w  w yllu Y ttfu M i znam Y-eh ip l a n i s l ó w  ( p M ły ) .

17.30 ,,N aro d y  iginace i  .mzirtmaiżające siię w 
E u ro p ie 1- —  ipog. Dr. W an d y  K ow ieńsk ie j.
17,40 Gra' E g o n  iPelrL*-(Plyityj. 10,,2 0  „ P r z y  
vcieozer.zy“  —  Ikourert rozryrKiJcuwy z p ły t. 
19,46 -Skrzynki* erg.dna p ro w a d z i T ad eu sz

T'opaieiwsJci. 1 Ą5& Dalszy cńjąg kouwierliu z  
pły t 20.26 „ N aszg  p raca  w K o w al czok a c h 4 ‘
— ipoigadamka Iren y  Diiiirn.jiko.wej ćfiar g o sp o ­
dyń w iejsk i oh. 20,35 P o ra d n ik  w o p r. R o­
nina 1 da Mflecik olwj c z a .

PIĄTEK, dnia 23 czerwca 1939 r.
13,05 Pńogrami na  ilzis-iaijl 15,00 Miuzyfca 

pccpirlninnaSTO jPKytko-nainluii o rk ie s try  R o zg ło śn i 
W ile ń sk ie j  /pod dyr. W ład y sław a  .Szczupań- 
skieg<f;f: 20.2Ó "Póigaikanika niitiw.zsi „L a tem  w  
nileożsiirlni11—'wygłosi iniż. iMieczysłaiw Gtódż...

SOBOTA, dnia 24 ezerwea 1939 r.

18,0(5 Pi-togram na dzi-sia/j.' 17,00 K oncert 
O illńestry  RozgłĄśiti Yt i leń sk le j in a i  rtjur—
Wła-clyiśifdiwa Szozeip.iuskiygo j . wizitiiłaTn Ze- 
inj-ĄBc-iiłile —  ao p ran  jnimzyika węgiercSikiń.
17.30 .Poga (laurka ra lio-lechmiczma 'MieozYLsla- 
wa Gaksiklego. 17.40 D alozy OTąg k o n c e r tu .
20,25 „Z praC i dążeń  nrłodzjeży w. vp*kSlj’'
— ń,ii<lNc|ja p W jj r .  .luna'Szjkoipa.

Prdęram radiowy dla wsi
Niedziela 18 c z e r w c a .  —  7 ,0 5  T r i o  i n . s l r u .  

m eriL iilin c M *i»czvis# aw a l i a in k a .  7 ,3 0  G a w b tk a  
ro in lic z a .  7. t-5 c p r/ te g ia d  rym lkniw  p r o .  1.n ik ló w  
r o l n r o h .  t5 .0 0  T-KW idnltaja- z u ro c z y .m Io ś S i p o -  
św tęco n iia - e le w a lo r i i i  z i> {* x łw d ^ ó ' -w B ie ls ik u  
P o d la s k im i .  1.5 .115  d k ig a d ła n k a . p t . „ S p r z ę t -rze- 
p n k u i“ . 15 ,2 1)  il^ M re c r l  w  w y lk o n a n im  fcwurte- 
tu  Lu»:tó‘\vvt!R)' W iła /d y slw w a  I\<rczyńsikiiogio. o r a a  
diuelut w o k a I n o g - o : 1 1 .  B r z e z iń s lk a  i  J .  K U m a -  
sizeiwaikii1. 1i.5.4i5 .A u .f ty r ja  d ,la  in Jo s t w o ż y  w i e j ­
s k i e j  p l .  ,.AVvZP>\scy | d o  iirz .y sip o M illń e .n ia 1 1 . 
lO jl .)  Ż P o z n a n iu  i]Ą ?gada<nkw  jjut. „ R o l n i c i w o  
a o h ro iH m o śc  i P a ń s l w a 1 1 . w  o ip ra o o .łw rn iin  dir. 
Stam iiłsfe iw a R o z it w n r o w o k ie g o .

Pnnicdzialck. dn ia  19 czerwca. — 20.25 
„ Z  z iH fl& fw o ń  iM>Htvk! zitożon-fej11 w  o p r .  Ir  
Jnrzugó Pifeckicigci.

W torek, dnia 20 czerwca. - 2 0 , 2 5  „S k rz .u - 
k a  iK ) ln ie z a “  .\v; ó jp r  i irż. T a r k o w s k io g ś ) . ,  o r a z  
i .n fo T iu a c je  g iid ld t lw e .

Środa, dnia 21 czerwca. — 2 0 ,2 5  „Opieka 
leknrśkn w dzllenn u r ! oraz ódornm /ije gieł­
dowe.

C zw artek, dnia 2 2  ezerwea. — 2 0 .2 5  N o ­
w in y  l e ś n e 11 w  o S r ,  j p  I. L o ic n u rd ii ( ' . l io i- i ło w -  
S k ie g o 1 o r a z  in itim n u iii je  g ie łd o w e .

IMatck, dnia 28 czerwca. 20 ,2 ,5  Skrzyń 
Rolniicjfig* w  <»pr. d i/. Włrgtftiwa Tuilknwsil.ie- 
g o  o r a z  inifonnncjr g i-e id o w c .

SldHita. dnia 24 czerwca. -  2 0 ,2 5  P o g a ­
d a n k a  ,p l. . .K i i i i ć m a ln g i  rt' m u w s> “ .

Z Teatrów
TEATR NA POHULANCE.

i 1 —
J6 czerwc.a, [])iąU'k. — O 20-cvj

„ R e j l s m ^  z  w v s l ( ‘!]ic*ni Z .  S ; w ; i t i a .

17 czenwca. sn:i>ota. — 'O
,.])am a od M aksym a1

liiS czwwoa, m inM izifla, —  O  U_i-ej
,.1‘oprosfii człowiek*b /  wyM^peni Sawaiia.

1 8  cz en w cn ., n -io d z ie h u  —  O  go cta . 2 0 - o j  
,.D am a od M aksyma *.

Hł czerwca, n>oniodz;a-leik. —~ O go<fz. 20-ej 
,>B;tma od M aksym a1 •.

Walka lamparta z autem
W  okolicach T eheranu właściciel 

■#iejsrowych kam ieniołom ów  n iejaki Ghu- 
■ n fa r i udając się do l.anueniolom ów  
celem zabran ia  ładunku kam ieni, zauważył, 
i ż  spod arkad  m ostu w ysunął się lam part, 
gotując się do skoku na sam ochód.

Nie tracąc zim nej krwi, kierow ca samo 
m o d l i  całym  pędem skierow ał auto na  przy 
g o t o w t i j ą c c  się do napuści zwierzę. L am part

uderzony przez sam ochód upadt. a k  po 
chwili porw ał się i ponow nie zaatakow ał 
p. G hazantari. Nic tracąc, zim nej krw i Gha 
za 11 fur i pow tórzył m anew r, tym razem  zabi 
ja jąc  lam parta, k tó ry  w ostatn ich  przed 
śm iertelnych drgaw kach, wpil się zębami 
i pazuram i w przednie koła sam ochodu. — 
G hazantari zatrzym ał sam ochód i dobił lam 
parta  żelaznym drągiem .

Gdy siłacz dostaje ataku szału
Zdemolował szereg mieszkań, dwa areszty i usiłował

podpalić wieś
W 'ktor Butrymowicz, mieszkaniec 

kfilonu Kukle, gm. werenowskiej, n ie­
gdyś prem iowany siłacz dostał ataku 
s&ału Groźny furiat zd, m olował k il­
ka mieszkań i przy pomocy „hoło- 
w ieszki“ usiłował podpalić wieś Urza 
azono obławę, w której wzięło udział 
wwiad iOO osóo. Osad^o.iy w areszcie 

gminnym Butrymowicz u j rwał kraty.

zerwał kajdanki, zdem olował areszt 
i zbiegł. Zatrzymany powtórnie, zer­
wał podwójne kajdanki, po raz drugi i 
wyłam ał kraty i ukrył się w lcsie.

W  wyniku dłuższej obławy zdoła­
no go zatrzymać przy pomocy lasso.

W czoraj furiata pod „ezułą“ opie­
ką dostarczono do szpitala psychiat­
rycznego w W ilnie. 10

Żołnierz angielski pamięta o koniu
W  z w i a d u  z  tobctooclzion ą \v  i n k u  u b i e ­

g ły m i w  r a ł e j  A m glvi 2(1 m r z n !* : ; ,  zajktińfz^O Ą ja 

dtziiaJaai włojeonn \idh . j toisjzicz (“g ó h ie  t> r g a  1 1 : z a  * 

cje ł) . k o m  b a, tarniki w  jnoiwizii^ły z n a m iie n m ą  

iiKihrwałę.. PiclIcćziuis tlteimioibiłl-iizia cjn- \v io l k  e  " ko ś - 

cai aaiigilefeik'i!ciłi Iklolmi Ikiaiwatletry j s k i  r  h , a;nly ie w . j  

sfkaidh ii fc iłjjo im w y d h  ii>nzies-zlv w  r ę c e  ]>r> w a l ­

nie i  av i\viiteJ/ii 'w ypaidlklaidh dlzlilś j e  w  zie w io c ią  

m iiiz e m y  lży  w o li eilnasbeiy z:a|pnzężiomie.j filo p ł u -  

gia-, c z y  zswyjkłejgio •cihlIioijxsikiiie)go wiołzniu 2 0  

feaif: ipoj woljmiife a v  ii .  j e j  -ŁtiCJziesltimilkaioh o e liży ł 

s e n ly in ite n i  iclllla iwi-emiuojgO' ;l)cnw:aiivyLszta w y p r a w  

»oiln .ferislk icb  —  tk>o|n|ila\. Z-ełbrauiio słpy^fniliny 

biinidiusz iw  iw ysiolkośclil 10.ObO kuintóiw  nai w y -  

Ifluipjletnńie iciziwwioinloiżoyel \ wcA e n im 6 w  w  iieilik f e j  

w ło ju w . 'W  TidljLpli 'ii [j>'Vłiino'e7iieij l‘ namic ĵii iiirz a-  

dfefOiriłO vslp^?(^jaikiie jpiumk^y ikomicteinitlnaicy jine 

-clJI(a  w io je in n yid li ikoiniii aiulgŁekskiilełi, igclizi-e filo- 

tw ib c z a is  zje,bram o b k o l o  3 2 0 0  m in iiak ik w . K o ­

r n e  i e  w  l y e i i  cłu dl a'C.b o d j e c h a ć  n w iją  d o  Am-

gliEp ig.dteliie. TioiziTokiowiaiire bęck^ po pułkach 
iŁti'zvmie.iwakre ma kustkiaiw^am eKIidbite.

FACHOW O i SUMIENNIE

iaopalniiii? UMArn i mIdirow
NA ZIEMIACH WSCHODNICH 

W ARTYKUŁY
O G R O D N IC Z E  i P S Z C Z E L N IC Z E
N A l S I l f f e ,  .D R ^ E W lK iA ó K R iZ E .W Y , Ś R O D K I  

DO  W A iL K I  Z E  S Z 1  yO D N " 1 17  A M I , N A R Z Ę ­

D Z I A - A R T Y K U Ł Y  O G R O D N ó fo Z E  i P S Z C Z E L  

N I C Z E ,  5 Y Ę Z Ę  S Z T O C iZ N Ą  "\V P A R T I A C H  

P O  .50 K O R  i i  6 .4 0  2lt ZiA 1  K G R ,  5 Y E Ł N Ę  

D R Z E W N Ą  I  T .  P .

Centrala Zaopatrzeń 
Ogrodniczych

w ł.  J .  i  J .  fc rg rw ^ o
W ilno, ul. Zawalna 28. Telef. 21-48

Dwuletnie Żeńskie Liceum Gospodarcze
Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet w Wilnie
Przygotowuje absolwentki do prowadzenia i organizowania go s­

podarstw zbiorowych, przemysłowych i społecznych (hotele, pensjo­
naty, bursy i t. p.), oraz r o d z in n y c h  i k s z t a ł t !  n a  n a u c z y ­
c ie lk i  (irstruktoiki) w szkołach gospodarczych i przemysłowych 
żeńskich (po odbyciu odpowiedniej praktyki i ukończeniu kursu pe­
dagogicznego).
Liceum korzysta z praw państwowych liceów zawodowych. 
Ukończenie liceum gospodarczego uprawnia do wstępu na

uczelnie wyższe.
Egzaminy wstępne odbędą się dnia 24 czerwca 1939 roku-

Przy liceum czynna jest Dursa żensKa (Koszt całkowitego utrzy­
mania 45 zł miesięcznie). Informacji udziela i zapisy przyjmuje S e­
kretariat Liceum Gospodarczego Z. P. O. K. w Wilnie, ul. Bazyliańska 
2— 19, teł. 25-97, w godz. 10— 12 codziennie oprócz niedziel i świąt.

Ważniejsze audycie radiowe
od dnia 18 czerwca do dnia 24 czerwca 1939 r.

(o3sjVI«2pAiFJds s jdpod) •{3-Yi0jjXje) it^ejdo p§03(0sAak ał 
oJJaAio;z3od r ^ z o e u z  s jualaj iiFU z s z j d  sjOBjdo eSajp  
-od Atę^Tupsn p § 3 J )  ajpa/A jme^AiOZijSAL e z o d  ‘BJ jup  
- p o  u j l z s - j  *0 ł n o z s z s a i a j e z  ‘* ( o n a p B o d s a J o ^  v i j p z E A i  ^ Y D Y M H

• jnBłsapeu 9»PG

•ąiiiąD BtzojSĄtsB ’iN

CENY Ot. LOSZEŃ: za t wiersz m ilim etrow y przed tekstem 75 gr., w tekście 50 gr., za tekstem 30 gr. Ogłoszenia seryjne w g umowy. 
Ogłoszenia drobne 15 gr. za wyraz; dla poszukujących pracy 5 gr. za wyraz. Ogłoszenia tabeloryezne. cyf rowe i specjalne o 20Vo drożej. 
Układ przed tekstem , \ v  tekście 4-łam ow y, za tekstem  8 -łamowy. Administracja zastrzega sobie prawo zm iany terminu druku ogłoszeń i nie

przyjmuje zastrzeżen miejsca.

tV|yi(Iierwt<.'.:i: Sipóklz/reltniia W y d a w n i c z a  „ G ł o s  2 i e n i i “  iz o g r .  oń lp . Rótlialkłor: Stamislaw (W laiiioki-Ióiczohutt. D r u k a jr o ń a  , J J o i i c z “  W ilłito ,- J l is ik t ip ą  ■BaintctiiiBŚikięgoi 4


